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Zamach na pociąg generała Hallera.
Pomyłka niemieckich zbrodniarzy. — Hallera w pociągu nie było. — Ofiarą 

zamachu padło kilka osób. 
Warszawa (telef. M). Na pociąg, jadący z Królewca do Berlina, dokonano 

W Tczewie zamachu, którego ofiarą padło kilka osób. Zamach wykonali 
zbrodniarze w przeświadczeniu, że w pociągu znajduje slą generał Haller.

m i

Trudniej zawrzeć pokój, niż prowadzić wojnę.
Oświadczenie Naczelnika państwa.

Warszawa (telef.) W wczorajszej rozmowie z delegatami organizacyi socyalistycznych 
Powiedział Naczelnik Piłsudski między innymi: „Trudniej jest zawrzeć pokój, niż pro­
wadzić wojnę.

Wilson nie uznaje niezawisłości Litwy.
Wic-deń {PAT-. „Der Neue Tag" donosi z Wa- j pismo, w któmu !>cvvi*,i 

SkyargŁanu: Prezyd«wt Wilson kazał doręczyć , niezawisłości Litwy.
^  yagrtammtowl etanu do spraw zagramioanych

tu nie może uznać

L u d o t e r s t w o  n a  Ł o t w i e ?
Wiedeń (PAT) Biuro kor. donosi wedle .Chi- ■ fiarą pomyłki. Ludożerstwo. ściślej zaś mówiąc 

Ttribune" z Rewia jakoby w różnych ob- wlskcużcnstwo kwitnie, ale na Litwie etoogra- 
bnrach Łotwy pojawiło się ludożerstwo. tPiBr j ficznej, nie zn.-ś na Łotwie. - -  pod rządami pru- 
H n a t o t a ł"  dziennik amerykański padł iu o. 1 sko-lit ev. s-kiej Ta ryby. — przyp. Red.).

Anglia za zawarciem pokoju z  Rosyą 
i za rewszyą traktatu z Niemcami.

Londyn (BK Weięou dyskusyi nad odpowie- i tom. Rosya cierpi na brak lokomotyw, wngo. 
na mowę tronową pos. Robert Adamson { nów i automobilów ciężarowych, a cała Europa 

J®1** mawiał za zmiana niektórych postanowień potrzebuje tego, co mogłaby dostać w drodze 
***ktntn z Niemcami, :;hy mógł być za,p< wn-io:;. j wymiany za ta rzeczy od Rosyi. Sytuacya w Eu.

pokój. Lloyd Grorge oświadczył co do { ropie jest poważna. Także i w Anglii czai się 
*'°syi. iz nie udału się uzdrowić Ro-syę cwał- i niebezpieczeństwo. Mówię z obawą, zakończył

Lloyd Georg e, i w poczuciu mej odpowiedzial­
ności. Mu&uny użyć wszelkiej broni prawnej, 
ab ysię ochronić przed tom niebezpieczeństwem, 
a jedynezn niebezpieczeństwem, które musimy' 
zwalczać, jest anarchia.

Jest jasnem — mówił George — że Rosyi nie 
można zwyciężyć siłą zbrojną, nawet gdyby 
•pań&Łwa kresowe chciały uczestniczyć w tej 
sprawie. Aid F ran cyn . ani Stany Zjednoczone, 
ani Anglia nie mogą ponosić kosztów tego, po- 
zostaje tedy alternatywa zawarcia pokoju z Ro. 
syą sowiecką. Tu musi jednak dopiero obserwn- 
cya umożliwić osądzenie, czy Rosya zrzeknie 
się swego barbarzyńskiego postępowania, i czy 
rr.y. bolszewicki zawróci do zasady cywiliza­
c ji. Bolszewickie okrucieństwa oburzyły całą 
ludzkość. Rząd bolszewicki może mieć władzę, 
ale nie jestto z pewnością demokracya. Rosya 
jr ,ę •d.dć *v!Ł-o pod farmą rządty która 
się odwróci od bolszewizmn. Zapomocą handlu 
będzie można Rosyę doprowadzić do rozumu. 
Hamdei położy konie; okrucieństwu, jako też i 
republikom bolszewickim.

Lord Curzon przemaw iał za ’« oniec^znością re- 
r izy i traktatu pokojowego z Niemcami.

Krytyka mowy George’a.
Londyn (BK; ,,Morning Post" o mowie pre* 

mdfeia ang. pisze: Moglibyśmy byli użyć Polski 
jąitoo tamy przeciwko powodzi barbarzyńców. 
Lloyd George nie obawia się barbarzyńców, są­
dzi on, że oni nie1 mieliby żadnego powodu, by 
zalać sąsiednie kraje Europy. Dobrze mu mówić. 
Prędzej lnb późnie] będziemy przecież musieli 
z bronią wręku bronić naszego Istnienia prze­
ciwko bolszewikom, nie różniącym siię wcale 
od J-tino-,-. i Tataró-w, którzy niepokoili Europę 
środkową.

Porażka Anglii w radzie ambasadorów.
Amsterdam (BK) Weclie „Daily News" z Pą. 

ryża, przed wysłaniem listy osób winnych do 
Berlina. toczyła się w Radzie ambasadorów
walka, która się zakończył. porażką przedsta­
wiciela angielskiego. Millerand zdołał przeko­
nać ambasadorów, że lista powinna być wy­
siana do Berlina bez zmiany.

Doniosłe narady w Londynie.
Londyn (Reuter) Millerand, Foch, nnn. „kar. 

bu Marsal, Bertholet przybyli tutaj. Pierwsza 
kouferenoya naznaczona jest na dziś przedpo­
łudniem.

Wedle prasy paryskiej rokowania, te dotyczą 
mietylko bieżących spraw, jak sprawy Turcyi i 
Rosyi, lecz także i trudności, które pow iały  
wskutek stanowiska Niemiec w kweetyi wyda­
nia osób. Będzie także mowa o stanowisku Ho» 
landyi w sprawie w y d a n ia  Wilhelma Hohen­
zollerna. Obecność marszałka Focha i francus­
kiego sztabu generalnego są dowodem, że propo­
nowane są zarządzenia wojskowe na wypadek 
odmowy ze strony Niemiec.

Anglia zawiesza wywóz węgla.
Londyn (PAT) Anglia wstrzyma wywóz wę­

gla z Walii do Framcyi 1 Włoch, ponieważ pro- 
dukeya w kopalniach angielskich wystarcza 
tylko dla krajowego przemysłu i marynarki.

11 Hmidam iGiOńczenia w i l i ? .
Londyn (Ha.vas) Dekret królewski ustala ló 

stycznia br. jako datę urzędową ukończeniu 
wojny.

ti
Warszawa (tel. M.). W myśl uchwały sejme* 

wpj o powcłun‘u prawników do 62 roku tyci*
do służby wojfkoswftj, pracuje obecnie minisbe- 
ryum spraw wojskowych nad ogłoszeniem spi­
su obowiązanych do tej służby.



Str. 2 „GONIEC KRAKOWSKU Numer 44

D i i i  uroi. fi. fyM tan.
Kraków, 13 lutego.

Otrzymujemy nast. Ifst:
Przeczytałem uważnie artykuł p. Ewy Łuski- 

ny omawiający w ostatnich numerach „Gońca" 
mój projekt uporządkowania zachodniej części 
Wawelu. Po przeczytaniu jego i po kilkakrot- 
t.nem przejrzeniu dołączonych rysunków przy­
szedłem do przekonania, że autorka ma zupeł­
ną racyę: pomysł mój urządzenia na Wawelu 
Mauzoleum zasłużonych Polaków jest rzeczy­
wiście niedorzeczny, brzydki, głupi, literacki, 
nielicujący z powagą i charakterem Wawelu, 
mistyczny i idy o tyczmy zarazem. Cofam go. 
Niech na?: sławni poniewierają się po wszyst­
kich cmentarzyskach świata, od Paryża do 
Kamczatki, wara im do Wawelu, bo jeśli o Wa­
wel chodzi, lepsaem jest zakonserwowanie o- 
brzydłliwej budy austryaokiej, niż wykonanie 
mego projektu.

Ponieważ „czuję się gospodairzem na Wawe­
lu", więc w k on sok wen cyt, cofając swój pro­
jekt, równocześnie darowuję życie szpitalowi. 
Artykuł p. Ewy Łuskany zwyciężył. Szikoda, że 
w rezultacie prochów zwycięzklej autorki nie 
będzie można umfieścić w mauzoleum sław­
nych Poilek. Pocieszam się jednak myślą, że 
wzniesie jej pomnik wdzięczne za obronę — 
Muzeum Naiodowe, w westybulu odnowionego 
szpitala. A. Szyszko Bohusz.

w ostatnim roku wojny podskoczyło na p*zeszło 
350 koron.

Podczas lata 1919, kiedy można było otrzymać 
kilogram srebra jeszcze za cenę znacznie niż­
szą od 1000 kor., zaczęła cena srebra szybko i 
dorywczo wzrastać, aż doszła do dzisiejszej wy­
sokości. Z toto już z początkiem wojny poszło w 
górę, cena jego była jednak znacznie niższa od 
oLecnej. Z 4000 kor. w pierwszym m a  wojny, 
pudskoczyla w r. 1915 na 0000 kor., w r. 1916 
na 7000 kor. w r. 1917 podniosła się sz/bkj na
22.900 kor., poczem na krótko spadła do 12.000 
koron.

Wzrost ceny złota ponad 304)00 kor. nastąpił 
dopiero w drogiej połowie r. 1919.

Jeżeli cyfry obecne w naszej walucie są nad­
miernie wysokie, to jednak i w bogatej i zwy­
cięskiej Anglia, rozporządzającej afrykańskiemu 
i australskiemi kopalniami złota —

zaczynają one budzić zaniepokojenie.

Bajeczna zwyżka cen złota, 
srebra i platyny!

1 K6. ZŁOTA — 187 TYS. KOR.; ŚRUBKA 11 
TYS. KOR.; PLaTYNY 800 TYS. KORON! 

OWUDZIESTOKORONÓWKA ZŁOTA KOSZTU. 
4Xi iim KOR.!

Suweren, który ma wartość 20 szylingów, we­
dle najnowszej giełdy wart jest 30 szyk, co o- 
znacza agio 50 proc. Kraje, w których srebro 
ma swioją wartość, Azya i wielkie obszary A- 
fryki, które rok rocznie pochłaniały wiele mi­
lionów austryackich talarów z wizerunkiem 
Maryi Teresy 1 dwugłowym orłem, muszę po

kilkuletnim poście wojennym być tembard# e,’ 
żądne białego metalu. Wszystko to przyczyni*0 
się do tak wielkiego wyśrubowania cem sreW* 
i złota. A jednak
oba te metale uótazpłały z powodu konkurent

dawniej mało cenionego rywala — p la tyn y*
Szara i niepokażna, mniej lśniąca od srebra 
zyskała platyna jednak dzięki swym cenny®1 
własnościom chemicznym przewagę nad zlot®!*1 
i srebrem, stała się bow.em niezbędną ala wite' 
lu gałęzi przemyyhi. Dc monetarnych celów u' 
żywano jej tylko przez Krótki czas w Rosyi; te*' 
szerze monet używali platyny do sporządzani® 
najbardziej udanych fałszywych dwudzieste' 
frankówok. Dziś falsyfikat taki, który dopięte 
po oO-lcimrm obrocie skutkiem starcia się p0' 
złoty, mógłby być jako taki poznany, przedst®' 
wda — o ilo się gdzieś znajduje —

pięciokrotną wartość prawdziwej srebrnej 
dwudziestolrankowej monety,

ponieważ cena platyny, która przed wojną wyj* 
nosiła 6000—7000 kor.

za kilogram podniosła ulę jud do 800.000 K.
Przemysł elektryczny rute może stię juz dziś 
obejść bez platyny, sprowadzenie zaś jej z Er®' 
lu jest już od wielu lat niemożliwe, co natu­
ralnie tak bardzo na podrożenie jej wpływa.

Objęcie w posiadanie przez Polskę
leczniczych stacyi morskich na wybrzeżu Bałtyku*

Kraków, 13 lutego. 
Wiemy wbzysey, ż* cenj? złota i srebra, 

wzrastają nadmiernie,
oto wiadomo jednak jak się to odbywa i jakie 
są przyczyny tego ogólnie niepokojącego zja­
wiska. Przytaczamy wywody wybitnego fa­
chowca- finansisty, który w „Neue Freie Pres- 
se“ podał na ten temat zajmujące objaśnienia: 

Przód wojną kilogTam złota miał u nas war­
tość 3280 koron, kilogram srebra 86 do 90 kor. 
Obecna, w Londynie notwana wartość 
dłograiu złota wynosi 1874100 kor, srebra zaś 

10.080 kor.
Jeżeli stosownie dk> tych cen obliczymy wartość 
metalu naszych monet, otrzymamy

dwudziewtokaronówkę (w złocie) 1140 K,
za dukat 643 kor., za pięciokoronówkę 237 kor. 

za jedną koronę w złocie 45 kor. 80 haL
Nadmiernie wysokie ceny złota i srebra są

również nabytkiem czasu powojennego.
Srebro

zwłaszcza zmionwało podczas wojny wartość 
swą tylko w bardzo skromnych cennikowych 
granicach. W styczniu r. 1915 spadło nawet w 
cenie na 82 kor. W r. 1916 doszło do 150 i 180 
kor-, i pozostało ma tym poziomie także w r. 
1917; dopiero

Kraków, 13 luteigo.
Wojska polskie stanęły nad morzem Bałty- 

ckiem, aby wybrzeże, które Polsce przypadło 
w udziale, objąć w j>osiiaidan.ie Rzeczypospoli­
tej polskiej. Jest rzeczą zrozumiałą, że wyjście 
na morze dla przyszłego piaństwa polskiego jest 
polityczną i ekonomi oziną koniec za ością Go do 
tego niema dwóch zdań w Polsce. Obok tej pier­
wszorzędnej konieczności państwowej -  posia­
dania wybrzeża morskiego — nasuwają się mo­
tywy, acz o wiele mmiej ważne, jednakże zasłu­
gujące ©a uwagę. Są to motywy natury leczmi- 
caąj.

W tej kwesty! znajdujemy artykuł docenta 
dra J. Jaworskiego w ,,G'aizecie Lekarskiej", 
który ssaBzegółowo omawia właściwości leczni­
cze miejscowości na morzu Bałtyckiem, a talk- 
że nadbrzeżnych, jak n. p. Pomorze Gdańskie, 
które, zdaniem jogo  ̂ są bardzo korzystne dla 
zdrowia, a pobyt w nich uważać trzeba za jeden 
ze środków leczniczych poważnych, zwłaszcza 
dla dzieci i osób słabowitych.

Pomorze Gdańskie, które do -nas powraca, po­
siada kąpiele na poludniowem w ybrzeżu Bałty- 
ku, otwarte ma morze, a zakryte od strony lą­
du lasami, stanowiącymi ochronę nie tylko od 
prądów powietrznych lądowych, lecz są one nie­

jako rezerwuarem czystego powietrza leśnego. 
1 utaj autor wylicza szereg miejscowości, już 
dziś należących do Polski, w tej Liczbie i Puck 
i uwydatnia ich zaletę, jako staicyi kąpielowych 
morskich. \V końcu pisze, że charakter zdcO-' 
dowanic polski Pomorza* Gdańskiego — to tak­
że dlia pobytu charj-ch inaszycli rzecz, pierwszo­
rzędnej watgi. Ludność bowiem polska zajmuj® 
tam w całości dwa powiaty: Wejcherowaki i 
Pucki, oraz częściowo powiat Gdański górny- 
Wogóle żywioł polski góruje ma wybrzeżu. Po' 
byt w pobliżu tak bogatego w pamiątki histo­
ryczne i  zabytki artyiatyceme gsodu, jakim jest 
Gdańsk (pcw! tym względem stanowi on  analo­
gię z Hagą—Schowenimge), bez wątpienia. 
współdziałać będzie nader korzystni o, jako mo­
ment psychiczny z czynnikami ball.ncoklimaty 
czmymi.

Miejmy nadzieję, że autor tej rozprawy ,j.afc° 
piastujący ważny urząd w mitrjisberyum zdro­
wia, a także od lait wielu przewodniczący Wy- 
działowi zdrojowisk i uzdrowisk W. T. H., do­
łoży starań, aby nasze stacye lecznicze na w y 
brzetżu Bałtyku, które dzisiaj przeszły w posią­
dę nie Rzeczypospolitej no Irki ej, odpowiadał}' 
swemu zadaniu.

Finlandya dąży do ścisłej przyjaźni z Poiskę.
Rozmowa z posłem finlandzkim Gyillenbogen’em.

Warszawa, 12 lutego.
W sobotę ubiegłą, wręczył, jak już donosiliś­

my, listy uwierzytelniające ministrow i Patko- 
wL t>oeeł finlandzki przy Rzeczypospolitej, p.

Karl Voltar Boris Gyiltenbogel.
Nazajutrz przyjął on redaktora- ,,Kury ora Pol' 

skiego" i oświadczył między imincmi, co nasby 
puje:
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Promienie B. 26
(Romans fantastyczny z hońca XX. wieku).

Zobaczyliśmy dokładnie twarz tej kobiety, 
jaśniejącą nieopisaną ekstazą radości i kocha­
nia... Ten wyraz prześwietlający jej oblicze 
czynił je pięknem i miodem, choć wistocle ry­
sy były niezbyt regularne a przywiędła nieco 
cera wskazywały, że kobieta ma już wiosnę 
młodości poza sobą.

Kochankowie rzucili się sobie w objęcia, ra­
miom* ich splotły sdę gorącym mocnym uści­
skiem, a wargi złączyły się w długim pocałun­
ku.

Oficer francuski i jego kochanka Włoszka 
zniknęli nam z przed oczu. Ujrzeliśmy ruiny 
jakiegoś fortu, otczone wdieńcem drzew i oświe­
tlone łagodnym blaskiem księżyca. Z pośród 
drzew wysunęła się młoda dziewczyna w luźnej 
powłóczystej sukni. Przystanęła z rozchylome- 
mi usty i wy ciągnięte mi rękami. Dostrzegła 
«oś, czego my nie mogliśmy wtLdzaeć. Urodziwa 
jej twarzyczka rozjaśniła się czarującym uś­

miechem. Powiekami przysłoniła oczy i trwa­
ła, jakby oczekując... Czekała istotnie na mło­
dzieńca, który podszedłszy ku niej przylgnął do 
jej warg chciwemi ustami. Ona położyła gło­
wę na jego ramieniu.

Scena miłosna, której byliśmy świadkami, 
wzruszyła naa głęboko, skoro uświadomiliśmy 
sobie, że mamy przed sobą nie aktorów, ale ży­
wych ludzi z piętnastego stulecia. Oni nie grali 
dla nas, oni upajali się pierwszym pocałun­
kiem miłości. To właśnie wprowadzało nas w 
nastrój prawie ekstatyczny. Było to ważenie, 
które się ode da w żadne ująć słowa, Widzieć 
przeszłość — nie ukostyumowaną, nie ucharak- 
teryzowaną po aktorsku, ale prawdziwą, rze­
czywistą!

Widzieć tak jak ujrzeliśmy w chwilę później 
— wzgórze greckie! widzieć Akropol pod nie­
bem z przed dwóch tysięcy lat, z jego ogroda­
mi, domowi, placami, ulicami, świątyniami... 
Oglądać Partenon nie w gruzach — ale w ca­
łej wspaniałości, otoczony tłumem posągów... 
Mężczyźni i kobiety wstępują na marmurowe 
stopnie. To są Ateńczycy i Atcnki z czasów 
Peryklesa lub Demostenesa.

Chodzą. Mijają się. Rozmawiają. Potem zut- 
kają. Mała ulica zupełnie piusta ściel o się w

obramowaniu dwóch białych murów. Gromad' 
ka ludzi przesunęła się przez tę uliczkę, po*0' 
stawiając poza sobą mężczyznę t kobietę. Ty0*1 
dwoje zatrzymało się nagle, obejrzeli się wokół, 
poczem ucałowali się gorąco. Z pod wielo®1® 
przesłaniającego czoło kobiety spoglądały duż®
czarne oczy o długich rzęsach t r z e p o c z ą c y c h  

się jak skrzydła spłoszonego ptaka.
Zrozumieliśmy o oo chodziło tamtym z W®' 

nus. Chcieli nam (pokazać w różnych epokach 
naszej przeszłości ten sam gest wiecznie młody, 
chcieli powiedzieć, że równie jak i my są n>e'  
wolnikami wmechpotężnego ucznia miłości. 
ne pary przesunęły się, inne epoki zmairlwych- 
iwstawały, inne objawiły sdę nam cywilizacy®- 
Zobaczyliśmy pocałunek Eigipcyanki 1 mlodogó 
fellalia... W wiszącym ogrodzie całowali slć: 
księżniczka assyryjaka i mag. We wnętrzu ia' 
skini dwie istoty ludzkie, wyglądem swv'te 
mało różniące się od zwierząt przylgnęły d° 
siebie wargami... I inne... inne jeszcze. Wiz}*’ 
krótkie, niektóre mało wyraźne, zatarte nieć® 
jak barwy na starożytnym fresku wszystkie j6' 
dnak tclmące zarówno poczyą jak brutal®1* 
rzeczywistością, uderzająco siłą namiętności * 
wiecznotrwalem pięknem.

(C. D. N.)*
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„J’A C C U S E‘

W KINOTEATRZE „SZTUKA"

Oto krzyk rozdzierający serca—  jakim 
Franeya oskarża Niemców przed toruin 
świata —  za popełnione zbrodnie na 
narodach.

sztuka w 9 aktach 
M U u il i t i  L liU l wytwórni PATHE
^—  ------------— — FKEKtS w Paryżu.
Jest to współczesna epopea, ze wszyst- 
kiemi wspaniałościami, czynów boha­
terskich i przeżyć narodów z powodu 
barbarzyństwa Niemców. 220

Sw. JANA 6, HOTEL SASKI.

— Na konfcrcnicyi państw nadbałtyckich w 
Rpl&wtyforsie wyjaśniło się, że Polska i F lulan­
i a  nie ma nlezesów rozbieżnych, przyjaźni o- 
bojga naradów iniic więc -zakłócać it.łie może.

Co się tyczy j cl; oj u z bołsze/wiikami, to Fin- 
laa.dya nic uczyń iami jednego kroku bez poro- 
»Uiiucnia i aprobaty ontiamte‘y. Nie zawrze rów­
nież pokoju odrębnego, zgodnie z ucłnyałą, któ- 
ha zapadła ma konferencyi hełsingforskaej.

My sami, choć nie prowadzimy działań wo­
jennych przeciw Rosyi, to jednakże jesteśmy 
od 2S stycznia 1918 roku w stamie wojny z n*ią. I

A lbow iem  zawarcie pokoju z Rotsyą sowiecką 
jest niebezpieczni}, rzeczą. Wiemy to z własne­
go, gorzkiago doświadczenia; w kilka tygodni 
po uzr 1 niiu naszej niepodległości, napadli na 
n?.p,, w porozumieniu z naszymi bolszewikami i 
chcieli z-nów wcielić Fin landy o do Rosyi.

Zrcśnu} pokój między państwem burżuazyj- 
nem a bolszewikami będzie dla tych ostatnich 
zawsze tylko ..wytchnieniem" („pioriedyszka").

— Ale przecież nawet demokn cya rosyjska 
pzciłei: da uzneciie niopodłegłoisci Finlandyi?

— O to się nie niepokoimy. Trzeba, aby wszy­
stkich Finlandrzyków, bez różnicy partyi powy­
cinać, a.by im odebrać uzyskaną, i przez ciały 
świat uznaną niepodległość.

Była wreszcie mowia o umiędzynarodowieniu 
morza Bałtyckiego, bo Finlandya jest gorącą 
awn-lennaczką tego pFmu, niio wątpiąc, że i i.nm-e 
państwa bałtyckie się do tego przychylą. Tym­
czasem jednak, psik i istnieje Kronstadt, nie mo­
że- być o tern mowy. Dopiero zupeóne zniesienie 
tortów morskich m-oże uczynić tę sprawę aktu­
alną.

Nadmieniamy, że a.ttar.hfe honorowym posiel- 
stwp',1 finlandzkiego jest. kapitan Ern et, już od 
lat 30 mieszkający w 'Warszawae.______  H. L

Dookoła plagiatu.
B e n o it  c z y  h a g g a r d .  — p o c h o d z e n ie  
s ł o w a  p l a g ia t .  — k a r a  c h ł o s t y z a

PLAGIAT LITERACKI.
Paryż, 12 lutego, 

(m-m) Sprawa Benoit—Haggard znajduje ży­
wy oddźwięk na łamach prasy francuskiej. 
Niektóro dzienniki ujmują się gorąco za, mło­
dym autorem „Atlarstydy", dowodząc, ż-o mie­
nia. pisarza, któremuby nie zanucono choć raz 
rw życiu p 1 agiiatu. Nia ogół jednak Benoit nio 
tylko nie zdołał wykazać bezpodstawności za- 
rautóiw, wytaczanych przeciwko niemu przez 
Ha,gwardii, ale wikln się w swej obronie. Miamo- 
iWiicie twierdzi! on, że powieść Haggarda „She“ 
tiie została jaszcze przełożona na język francu­
ski, tymczasem zne w „Malin" ukazał się List 
pewnego paryskiego wydawcy, który utwór 
Haggarda drukował po francusku pod tytułem 
„Królowo. Ayisha". Nawiązując do tej aktual­
nej sprawy — dziennik „Excelsior" omawia

kwestyę Literackiego plagiatu, sięgając nawet 
do etymologu tego sŁowa. Pltugiairii zwali się w 
starożytnym Rzymie ludzie, którzy kradli ko­
muś niewolników. Ta niazwa pochodziiiia od wy­
razu plagiare =  poramić, albowiem za. przestęp­
stwo tego rodzaju karano chłostą aż do krwi.

Łustoaya literatury miotuje faikt, że za plagiat 
literauki ukarano plagiatora cieleśnie. Było to 
w roku 1390. Pewien rymopis, nazwiskiem 
dUreds, wydał jalko własne. poezye niejakiego 
Alberlctei, matematyka i poety pnowanSalskie­
go. Skoro kradzież literacką wykryto, d‘Uzes 
został skażamy na karę publicznej chłosty. Gdy­
by obecnie — powiada „Exeelsiior“ — traktowa­
no te rzeczy tak surowo, ilużby literatów mu­
siało dzisiaj dostać kija

Plagiat mrndie jlub więcej wynatfmy jest obe­
cnie zjawiakierr. nader ozęstem, .. sądzi się go 
w ten sposób, jak Lacediemończycy «ąiLJli kra­
dzież: karze się niezręcznego złodzieja.

Wolter, gdy i jemu zarzucano plagiaty, rzekł: 
„Nie dość jest kogoś okraść, trzeba go jeszcze 
zamordować".

Tragiczne samobójstwo.
Warszawa, 12 lutego.

Wczoraj około godziny 2 po południu, w do­
mu przy ul. Boduena 1. 2, z okrna 4-go piętna 
klatki schodowej wyskoczyła w celu samobój­
czym na dziedziniec 37-letmia Ewa Rajsmano- 
wia, żona właściciela majątku ziemskiego i tar­
taku w Kunowie, pow. Opatowskiego, gub. Ra­
domskiej. Rajsnianowa, uderzywszy twarzą o 
asfalt, poniostia śmierć ma miejscu, Lekarz Po 
gotowia stwierdzał zgon.

Rcjsmanowa wraz z trojgiem dziecii, jeszcze 
we wrześniu roku ub. zamieszkała w pemsyona- 
ci»e „Unia", p. Zofii Lasockiej, zaś mąż jej prze­
bywał w Kunowie. W końcu października ub. 
roku Ra/j stu an owa pojech-oła do domu, gdzie na 
tle drobnej sprawy przyszło do sprzeczki domo­
wej, zakończonej pobiciem Rajsmamowej przez 
męża.

Po tern zajściu Rajsnianowa zaskarżyła męża 
do sądu i dnia 20 b .m. miała się odbywać roz­
prawa. Wówczas Rajsmctn wniósł skargę roz­
wodową, zaś żaiuie i dzieciom przeznaczył mie­
sięcznie 5000 mairctk. Przyzwyczajonej do dobro­
bytu Rajsmamowej i dzieci jej, suma ta nie wy­
starcz. ła i z tego powodu nosala się z zamiarem 
samobójczym, z czorn zwierzała się wobec zna­
jomej siwej i służącej. Słowom tym mie dawano 
wiiiary, lecz domownicy wzmocnili nadzór nad 
d ospę ratką.

Wczoraj Rajsmrtnowa, w Czesio ntajspokoj- 
niejszej rozmowy z dziećmi, ubrała się w żakiet 
karakułowy, nowe obuwie, w kapelusz i wyszła 
z pemsyorntu na klatkę schodową. p0 otworze­
niu okna, Rrjsmamowa stała kilka minut, nia- 
myślając się ,1 dopiero gdy stróż przyjechał win­
dą, wyskoczyła.

Rozpacz dziwed nie ma gTanic. Riajsmana za­
wiadomiono telegraficzrue o tragicznej śmierci 
jego żomy.

K I N O  „ W A N D A “
wyświetla od 9 lutego b. m. przy 
odpowiedniej iłustracyi muzycznej 

poważny film 209

REDENZIONE
(Pokutnica Msrya Magdalena)

legenda w 6 częściach.
Niezrównane to arcydzieło filmowe wytwórni włoskiej 
„Meduza" przedstawia nam żywot, nawrócenie i śmierć 
męczeńską Maryi Magdaleny. H lm  ten przepychem, reży- 
fceryA. XrA * współudziałem tysięcznej ludności przewyższa 
stanowczo wszystkie dotąd widziane filmy i zucliwyci) całą 
prasę świata, gdzie tylko był wyświetlany, także z wiel- 
kiein uznaniem dla gry pięknej Ncapohtanki Dyuny Karcone.

Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!!

Reduta dziennikarska
Reduty dziennikarskie mają zdawna swą tra- 

flycyę, ń. stanowią ,,clou“ karnawału, legoio- 
ózna „reduta prasy" nietylko nie uchyliła tej 
toiadycyi, ale ją w całej pełni utrzymała i u trw a* 
lita... W' gmachu teatru im. Słowackiego bawio­
no się swobodaie, wesoło, szeroko, z zachowa­
niem pewnego artystycznego umiaru, oo wszak­
że ani trochę nie krępowało zabawy, nie psuło 
jego żywego tempa — paeociwnie dodawało pie* 
brzyk pik an tery i.

— Nie pójdziemy do domu aż rano! aż rano! 
-zaśpiewali sobie rozochoceni goście reduto­

wi wńdz.ąc, ze nadciąga aiugi korowód zgrab­
nych, estetycznie ukcstyuruowEnycli maseczek, 
że Vv warze żywiołowego, szczerego bumoru 
Roztapia się przysłowiowy „łuochmal" kra­
kowski.

Zebrana tłumnie elita inteligoncyi poprzetyka-
była tu i ówdzi ê nieodzownemi postaciami 

I>a9karay, którzy jednak unikali jak najstaran­
niej zetknięcia z katem w purpurze (p. Maryan 
Krzyżanowski) i „Sherlokiem Holmesem" (p. 

kazimiotz Szczepański).
Kabaret, w którym wzięły udział wybitno si­

ty artystyczne wprowadził odrazu doskonały 
Ill&sitrój publiczności. Wybuchy śmiecłiu towa- 
ty.vszyły monologom humorystycznym pp. Czar* 
yisw kiego, Latajnera Lan ińskiego i Zbuckiego. 
niezrównana p. Miłow-ska z swym pa-itncrcm 

Soltiick ni i ulubieńcy krakowskiej publicz­
ności p. IIa,rnsiiiiiowiczóvvna i p. Minowicz od- 
iPiowali duety zbietając za 11 e grzmiące oklaski 
Uiituzyastyczne przyjmowano piosenki p. Mil* 
era. p. Korabiajika czarowała wszystkich za- 
6vv'ho milutkim głosikiem, jak wdziękiem po­

staci. Urocza primadonna „Bagateli" p. Iza Ko- 
j złowska wplotła w symfonię s wy wolnej weso- 
t łości nutę poważną, wygłaszając nastiojową u- 
j p.orną balladę „Donna Lombarda". P. Ordyńska 

w kostyumie futurystycznego picirota sięgnęła 
znowu do skarbnicy „nowych dreszczów", p. Wa 
silewski zaśpiewał aktualną piosenkę o „małej 
tajemnicy w Krakowie". Jak zawsze budził za- 

; chwyt piękny głos p. Tarnawskiego, 
i  „Duet czeski" pp. Kalicińskiego i Noskowskie* 
, go wywołał szalone wybuchy w esotości. Pp. Ko­

szutscy i p. Merlińska schodzili zo sceny żegna- 
, ni frenetycznenii brawami i wołaniem:: bisl Pis! 
j Skoro zaś dał się słyszeć najlepszy w Krako* 

wie znawca kociego erotyzmu p. Orwid — roz­
bawienie na widowni doszło do kulminacyjnego 
punktu. Kotom p. Orwida odpowiadały ze 
wszech stion miauczenia i szczekania. Punlicz- 
ność zaczęła się bawić razem z artystami, co w 
naszem tak poważnem, tak niesłychanie po* 

j wściągliwem mieście należy do rzadkości.
Prawdziwą ucztę artystyczną zgotowali nam 

znuny śpiewak p. Hoff Uortili i utalentowana 
uczennica Izadory Duncan p. Marya Piasecka.

| Obowiązki conferencieróu' pełnili na przemia- 
! ny pp. Nowiński. Nowakowski i Zbucki.
I Intrygi maskaradowe i  początku kulały nie* 

co, bo jak to w Krakowie: wszyscy się znają i 
nikt nikomu nie ma nic do powiedzenia. Powo­
li wszakże rozruszało się zebrane towarzystwo; 
Stosownie do rady konferencicra p. Nowińskie­
go odbyła sie figura kontredansowa „change des 
dames" lub słusznej ,.change des łemnics", bo 
jeśli kto emablował żonę, „to zawsze cudzą ni* 
gdy swą".

Wśród męskich kostyumów zwracały spe- 
cyalną uwagę: Sherlok Holmes z uniwersalnym 
wytrychem i psem Baskervil!ów, ktćry jak — 

I o zgrozo! wieść giosi pozostawał w ścislem po-

rozumieniu z apaszem wołającym: „oddać port- 
• fele". ,Red. Mróz przywdza-ał modernistyczno* 

frakowy suoj, odznaczający s.ę mm, że uwzgłę- 
‘ dniał wszystkie możliwe kolory i jako taki mo­

że znaleźć piuktyczne zastosowanie w obecnych 
czasach droży znianych. Czyż to bowiem ń.-edo- 

; bry pomysi: jedną nogawkę spodni sporządzić 
i z czci-wcnego koca, a drugą z zielonej serwety 
| na sioł! Nm brakło Turków .Czarnogórców, n.o 

i naszych swojskich Krakowiaków, 
j Co zaś do pań — to doprawdy trudno to wszy­

stko opisać, tyle też tam było tych dyabelków, 
motylków, pierrotów, odalisek, cyganek. kx-ako* 
wia.nok. maków iip. Na wyróżnienie zasługuje: 
piękna -Niarckanka, 8 ulami tka, Beonardyn (p. 
Rotierowa; urocza dzika różyczka (p. 8okolicz). 
Japonka t>. Pi ml ciska, sekstet błękitnych poko­
jówek z „Białych fartuszków" p. Hoiowiczowa 
i towarzyszki, czarny pierrot p. Kicińska, kró- 
lo-wia Marysieńka red. Stankiowiczowa, kostyum 
odtworzony według współczesnego portretu, 
figlarny pazik p. Malonowska, który broił co się. 
zowie, oprowadzając to upadłego anioła, to 
zmartwychwstałą „Baśkę Murmańską" p. Mi­
gowa).

j Zauważyć też należy', że zamieszczona w pi* 
śmicn aszein inlcrmacya o dawnym przepiso­
wym stroju redutowym nie przeszlg bez. wra­
żenia. Albowiem wielu panów pojawiło się wr 
kostyumie a la Zawiojski: cylinder i laiska ze 
srebinom okuciem.

A najstarszy przedstawiciel tej mody. sam 
pan rauca brał udział w zabawie ( w cylindrze 
naturalnie!) i do intrygujących go maseczek 
przetną w tał:

— Maseczko, nie usiłuj zmieniać glosul... 
Wszystko jedno czy bodziesz mówiła diszkan- 

. tem, tonerom czy basem — ja i tok nie słyszę!.-
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Niebezpieczny recydywista.
Maż trzech żon.

Warszawa, 12 lutego.
NazywaJ się Józef Kaleta, a eboć na miarę 

Apollina sl w ot zony nie był, to Jednak miał 
szczęście do kobiet...

Przed 20 laty upodobała go sobie, młoda, p-eł* 
na powabów, Bronisława Wiśniewska. Sny o 
pnzyszłem szczęściu i rozkoszach sprawiły, że 
romiłowana w Kalocie Bronisława W. postano­
wiła życie swe zwbjizać albo „z nixn“, albo z ni­
kim. Wkrótce W. i Ii. wystąpili w związki hy­
menu.

Upłynęło 13 lat szczęśliwego pożycia; gdy w 
tem wybuchła wojna i Kaleta powołany do woj* 
ska rozstać się musiał z rozmiłowaną w nim 
połowicą. Jako grenadyer w czasie walk zna- 
lazł się w Łasku. Tu poznał niejaką Maryę De- 
miitrenko, również z domu Wiśniewską, której 
mąż zgtnął na wojnie.

Kilka czułych „sam na sam" wystarczyło, aby 
wizorem Bronisławy W., rozgorzała obecnie pło­
mienną miłaścią ku Kalecie także i „sentymen* 
talna wdówka" Demitrenko.

Gdy K. wyruszył z wojskiem do Rosyl, poje­
chała za nim również i U.

Kaleta przechodził różne koleje, wreszcie w 
r. 1918 znalazł się w Smoleńsku; stąd postano­
wił przedostać się do Mińska, Zgłosiwszy się do 
komitetu uchodźców Polaków przedstawił Łam

D. jako legalną swoją żnnę 1 uzyskał w feń spo­
sób wszelkie formalne dowody, z których wyni* 
kalo, żc D. jest żoną K.

W początkach zeszłego roku K. przybył z no­
wą małżonką do Warsztatwy. Starając się o za­
jęcie, otrzymaj narazie posadę w pokcyi. Był 
funkcyonai j uszem II. komisaryatu.

W dniu 2 stycznia r. b. ,,drugo," jego żona 
zapadłszy na zapalenie płuc umarła w szpitalu 
na Pradze.

Tymczasem już w czasie choroby Maryi D. po­
znał Kai. niejaką Lcokadyę Żukowską. I ta za*
równo jak poprzedniczki jej zapłonęła afektem 
do K. Skoro więc tylko zeszła z tego świata 
„druga" żona począł Kał. czynfć corychlej przy­
gotowania do ślubu z „trzecią".

Dnia 2 stycznia r. b. w kościele Zbawiciela 
odbył się ślub Kai. z Żukowską.

To jednak był już widocznie kres „powodzeń" 
Kalety, bo oto przed kilku dniami nagle zjawi­
ła się w Warszawie, dotąd zamieszkująca w Dą* 
browie. pierwsza żona Kaloty.

Natychmiast zwróciła się do przełożonych KaJ. 
z oskarżeniem małżonka o bigamię.

Inspektor policja p. Sonenberg zarządził do­
chodzenie, w następstwie którego ,,niebezpiecz­
ny recydywista" od wczoraj znajduje się już pod 
kluczem.

V.-. -V

wielkie misteryum biblijne grane będzie w 
„UCIESZE" jeszcze tylko dziś. Jutro nowy 

sensacyjny piogiam. ’2ló

K W IA T GÓRSKI A ,
z uroczą i znakomitą Hildą Walter U l

W roli głównej —  dramat porywający swą głęboką a za­
razem niezmiernie smutną treścią. 219

Od piątku 13 luteqo
w Kinie „OPIEKA" Zielona 17.

2) kieleckiej, z siedzibą w Kielcach i
3) lwowskiej, z siedzibą we Lwowie, na nastę- 

, ującycb zasadach:
Działalność warszawskiej izby kontroli pań- 

aw a rop. erę gać się będzie na województwa: war­
szawskie, łódzkie i białostockie; kieleckiej na 
województwa kieleckie i  lubelskie: Lwowskiej 
zaś na na Małoplskę. Do zakresu zadań każdej 
z tjch izb na terjrtoryach, niałeżącycn ao jej 
kompetencja należeć bądzfte dokonywanie kon­
troli, na zasadach, wskazanych w dekrecie z 
dnia 7-gio lutego 1919 r., a mianowicie: 1) kon­
troli władz państwowych, położonych w Jej okrę­
gu, podległych ministerj-om I imnjon władzom 
centralnym i 2) kontroli niepaństwowych insty­
tucja, zakładów, fundącyi i funduszów, tudzież 
jednostek samorządnych i miast, wytłuszczo­
nych w punktach 2 i 3 a-rt. 11 powyższego de­
kretu i położonych w jej okręgu. Ó terminach 
otwarcia każdej z tych izb nastąpią ocLdztóelne 
ogłoszenia

bydło rogate 20 do 25 owca 20, pies 28, kot 22, 
słoń i wieloryb 200 lat

 o—

futurystyczny program koncertowy-
(m=in) Medyolański wirtuoz Piccdni, holdu- 

i jący futurystycznemu prądowi w muzjrce roze­
słał program swego konceidu, który śmiałkowi 
przebijającemu się zwycięsko przez gąszcz fulu- 

1 rystycznej oitografii i stylizacji dostarcza wie- 
j łu niespodzianek. Program ten przedstawia się 

następująco:
„Piccini futturista"

Dla muzjid materya i duch przestały być za* 
] gadkami. Nowe operowanie pedałami z uwagi?' 
j dnieniem fal dźwiękowych w Granados Rapso- 

dya Aragonasa. Hollaender: Introdukcja i fuga 
op. 37 (architektoniczna wizya), Beethoven: Wa- 
ryacye, sonata o<p. 20 (wizya wary acyl scherzo 
marzsz pogrzebowy wediug Michała Anioła). 
Allegro z wpleceniem fal dźwiękowych. Dobussy 
Pagodes Nirwana. Na granicy milczenia Alin* 
strele (drewniana stylizacya Chopin Ballada 
G-moll (krzyki purpurowych łoz) Dobussy: O* 
gród w oziasie deszczu (sam na sam i przyroda). 
Chopin: Polonez As-dur (emigracya masowa do 
krainy ełońca).

Program jest ułożony według skali uczucio­
wej (crescendo i aecrescendo). »

Dwa fortepiany Boesendorfcra
Nio wyjaśniono tylko czy futurj-styczny pra* 

nieta będzie grał na obu fortepianach jednocze­
śnie, czy też zacznie używać drugiego fortepia- 
nu dopiero wtedy, kiedy zapowiedziane „falo 
dźwiękowe" uczynią pierwszy niezdolnym do 
użytku.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyii

Św. Grzegorza
Wschód słońca 7*57
Zachód słońca 5*53
Długość dnia 9'28

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO,
P ią tek : „N ina" Kam pfa.
Sobota : „Szczęście Frania".
N iedziela popoł.: „P olityk a".

W ieczór : „Szczęście F ran ia".
TKA IR „BAGATELA".

P ią tek : „T w arz i  m aska".
Sobota  popoł.: ..Przedstaw ienie d la  dzieci".

W ieczór: „T w arz i m a.'ka“ .
N iedziela popoł. „R oztw ór prof. P ytla "

.W ieczór: „T w arz i  m aska".
TEATR POWSZECHNY,

P iątek : „E w a".
S obota : „E w a".
N iedziela popoł.: „K siężn iczka Trebizondy".

W ieczór: „W  gołębn iku ".
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

P ią tek : „Rozw ódka*'. W ystęp  HeleDy M ilow skiej. 
Sobota: „C notliw a Zuzanna". W ystęp II. M ilow skiej. 
N iedziela popol. „R ozw ód k a".

W iczór : „P o lsk a  krew ". W ystęp . H. M ilow skiej. 
W AALAbY W DOKU ARTYST. (pL iw. DnchaJ. 
P iątek : J. F lach : „P oeci w yk ole jeń cy ", część II. 

K leirt.
Sobota : J. F lach : „P oec i w jrk o le je ó cy “ , część III. 

Murset.
KCLLEGIUM W Y K ŁA D Ó W  NAUKOW YCH . 

R ynek głów ny Linia A— B  L. 33.
Sobota, prof. dr Józef R eiss: Fr. Liszt i J. Zarębski 

(z ilustracyą muz.).

Iżby kontroli państwa.
Jak donosi! u my prezes najwyższej Izby kort* 

irołi państwa zarządził utworzenie trzech izb 
kontroli państwa a mżiaaiowŁcie:

1) warszawskiej, z siedzibą w Warszawie,

Polka aktorka w obrazach ruihomych,
Z Chicagu donoezą:
Parał Ileiena Ostoja, znana, pod noeraiezr.em 

nazwiskiem: Brezówna, została zaangazowania, 
przez firmę obrazków migawkowych: Selznick 
Film Co. Pani Ostoja wj^stępowiała na scenach 
wrarszawskjiich, a podczas wojny towarzyszyła 
mężowi majorowi Ostoi na poie walk, gdzie 
brała też czynny udział. Po śmierci małżonka 
na polu chwały, wstąpiła jako pielęgniarka do 
Czerwonego Krzyża, a po-zawieszeniu broni, wy­
jechała do Ameryki.

 o---

WSek zwierząt.
Najwyższy osiągalny wiek zwierząt nie da 

się określić, a przynajmniej nie ustalono jeszcze 
systemu, któryby mógł służyć za podstawę sta­
łą i pewną. U ssaków stwierdzono, że większe 
gatunki żyją dłużej niż mniejsze zwierzęta, ale 
już u ptaków zasada ta nie ma zastosowana, 
bo n. p. papuga żyje mniej więcej tak długo jak 
król ptaków orzeł. Musimy się zatem zadowolić 
zestawieniem samych cyfr wieku — co zresztą 
i  tak daje dosyć ciekawy obraz.

Polipy żyją lat 50, dżdżownice ponad lat 10, 
pijawka do 27 lat, rak rzeczny 20, pająki najwy* 
żej od 1 roku do dwóch, chrząszcze schwytane 
i j iy  w niewoli do 5 lat,ps»czo 1 y-praoawmice za­
ledwie 6 tygodni. Mrówki żyją do 15 lat, muszle 
stawowe 12 do 14 lat, muszle zaś żyjące w po­
tokach aż do 100 lat.

Karp, szczupak a. prawdopodobnie i sum żyją 
ponad 100 lat, zielona żabka tylko lat 10, popu* 
cha zaś do lat 40. Żółwie dochodzą poważnego 
wieku — trzymane w niewoli — do 150 lot, na 
wolności żyjące podobno do 300 latl

Najlepiej zna zoologia wiek ptaków. I tak: 
kogut żyje 15 do 20 lat, gęś i kaczka edredonka 
ICO, łabędź 102, rybitwa 00, bocian 70, sokół 162, 
orzeł skalny 104, sęp 118, puhacz ponad 68 a 
może nawet 100. skowronek 18, kanarek do 24, 
papugi ponad 100.

Z ssaków żyje osioł 106 lat, koń 40 do 60*ciu,

I b a Ł m a s k o w y  a r t y s t ó w  t e a t r u  i m . SLO-
1 WACK1EGO. W  związku ze zb liża jącym  się term i­

nem  niedziela 15 lutego) tej ostatniej w ielk iej za­
baw y karnaw ału, podać m ożna już dzisiaj n ieco 
szczegółów  program u: W  charakterze gospodyń  i
gospodarzy  w ystąpią w yłącznie artystki i artyści 
teatru im . S łow ackiego, lecz przez sale kasyna woj* 
skow ego przew inie się cały Krakowski św iat tea: 
tralny, co  daje nadzieję u jrzenia praw dziw ej rew ii 
św ietnych toalet i kostyum ów . W  niespodziankach, 
których  całą seryę przygotow ał kom itet, w eźm ie 
udział baw iąca obecn ie  w K rakow ie prim adonna p. 
Aiiłowska, dalej p. K rajew ska, pp. K oszutscy, p. Mer- 
iińska i w. in. Solow e popisy taneczne odbyw ać się 
będą na środku sali w trakcie kotyliona. R ole g łów ­
nych aranżerów  ob ję li pp. N ow acki. W asilew sk i i 
Bystrzyński. Nad salą w alca kom endę spraw ow ać 
będzie p. B iałkow ski. K iosk szam pański urządzony 
na sposób w schodni, oddano pod opiekę pań Bedna- 
rzew skiej. B iałkow skiej, G órskiej i Z ielińskiej. Re* 
szta artystek i artystów  m a w yznaczone posterunki 
przy bufecie, przy kw iatach w czerw onym  gabinecie 
iitd. D la w ygody pań, które przybędą w kostyum ach 
w ym agających  peruk lub stylow ego uczesania, za­
rezerw ow ano teatralnego fryzyera-specyaiistę. W  de-

| k oracy i sal dużą rolę odegra ośw ietlenie, które w 
apartam entach doln ych  będzie odpow iedn io  sform o­
wane. Sądząc z pokupti na bilety  i z liczn ych  zgło* 
szeń o  zaproszenia, spodziew ać się m ożna, że za­
baw a artystów , w ypadn ie pod każdym  w zględem  
znakom icie. Pozostało bilety nabyw ać m ożna w yłą­
cznic w kasie teatralnej (w estybul na praw o) u dy ­
żurnego artysty codziennie od  11— 1 przedpołudniem  
j od 7i pól d o  9 w ieczór.

ZTEATRU  „B A G A T E L A . „T w arz i m aska" Chia- 
rcllego  pojaw i się na scenie „B agateli" dzisia j wic* 
ezorem  a następnie ju tro  rów nież o w pół do  8-mej- 
Sobotnie popołudn ie w ypełn ią  „T ru tn ie" s c e n ic z n a  
baśń dla dzieci, niedzielne zaś „R oztw ór prof. P y­
tla", w esoła  hum oreska W inaw era, który zapow ie­
dział sw ój przyjazd  z W arszaw y. Prem iera n a jb liż­
szą będzie głośna Komedy a A rnina F riedm ana i 
K otłow a pt. „W n y  Ternnrd", która od dwu lat nie 
schodzi z repertuaru scen w iedeńskich.

SOBOTNIA POPOŁ UDNIÓWKA W  „BAGATELI' 
z program em  zestaw ionym  um iejętn ie dla dzieci * 
m łodzieży przyniesie barwne, baśń scen iczną p ł-: 
„T ru tn ie". Zapow iedziany na najbliższą sobotę 
(14 bm ) w ieczór autorski p. Z ofii R ogoszów n cj. od* 
będziic się dopiero w  przyszłą sobotę dn ia  21 bm.

TARG NA DZIEW CZĘTA nader interesu jąca me­
lod y jn a  operetka o barw nej m uzyce am erykańskiej 
V . Jakobiego w zupełnie now ej szacie dekoracyjnej 
i kostyum ow ej grana z n iesłabnącem  D ow odzeniem  
na w szystkich  scenach stołecznych, ostatnio w W ar­
szaw ie 150 razy z rzędu, będzie najbliższą prem iera 
w  Teatrze „N ow ości". Pow odzen ie  operetce tej zape­
w nią także znakrnite ew olucye i w spaniałe tańce 
solow e, układu Z. N ellego, który  wraz z sw ą part­
nerką zyskał ogólną sym patyę i  uznanie. Dziś w  so* 
botę w ystąpi znakom ita diw a operetkow a H. M*' 
łow śk a w „C notliw ej /.u zann ie" a w  n iedzielę wie­
czór w  „P olsk ie j k rw i* .

O POPRAWĘ BYTU PRACOWNIKÓW ZAGŁĘ­
BIA KRAK. O trzym ujem y nnst. kom u n ikat: Popr^“ 
w ę bytu pracow ników  Zagłębia  K rakow skiego ń>® 
rozstrzygnąć konfereneya, zw ołana przez Radę 
czelną U rzędników  P ryw atnych  w K rakow ie ^  
Krosna na dzień 15 bm „ w której w eźm ie udział_rów­
nież Delegat M inisterstw a P racy  z W arszaw y. 
puszczać należy, że przedsiębiorstw a przyjm ą PjT 
stulaty pracow n ik ów  u ch yla jąc tem snmera * a « 
trofę, jaką m ogą w yw ołać czekający  darem nie p n e 
pół roku na popraw ę bytu  tam tejsi urzędnicy.

SKŁADKI Na fundusz n lob iscftow y  złoży ł*  ^  
A dm in istracyi „G oń ca" p. Irena K urow ska 20 K. 4
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Do R.T. CiFfeSników 
na  p r e w i n t y l .

Celem CLUv>j:nisnia iisfy IioresponS enlów  
pruw licyL -a inych  — prosim y tych Czytel­
ników i Przyjaciół naszegr pćsmn, którzy 
m ogliby pod jęć się stale wtsłkrria ..Guidea 
Krakowskiego" w iadom ościam i z rr>.jsca. 
ich zamieszkania — o zgłcssniJ'- sr^ych c e ­
resów w Refiakcyi „(Jońca '!?lr?'£cwsl:-?p ',,r

W arunki w ynogrod-eiua i bliższe rzczc- 
góły prześlemy odwrotnie.

 o-----
DYREKCYA OKRĘGU SKARBOWEGO W  KRA­

KOWIE kom u n ik u je : Na polecen ie G eneralnej Dy* 
rekcyi m onopolu  t y to n io w e g o  w W arszaw ie p rzy ­
wraca się dla fu nkeyonaryu szy  k ole jow ych  d "w n y  
»posób aprow izacyi tyton iow ej. W b ie żą c j-u  mie­
siącu matorya? tyton iow y na w szelkie a sygnet'" dla 
K ra k o w sk ich  funkeyonaryuszy k ole jow ych  w yda­
wać będzie w yjątk ow o składnica p. W. Bujański 
go (ui. Bracka Oj. począw szy od  IG lutego br. W  nie* 
siącu m arcu asy gnaty napobórtyton iu  u l a  funkeyo- 
asryuszy k ole jow ych  realizow ane nęaą w trafikach, 
□a u.sjgnaiach w yszczególn ionych .

Sprawy mieji:tc:e. Wczoraj odbyło s.ę piorwwe 
posiedzenie komisyi budżetowej Rady r.i. Iuoko­
wa. Wybrano referentów dla poszczególnych dzia­
łów budżetu miejskiego na r. 1920 r. Następne 
posiedzenie odbędzie się w następnym tygodniu.

O tw a rfie  m iejskiej fabryki m ydła We czwartak ; 
wiceprezydent miasta Krajowa Sare wraz z de­
legatem Komisyi administracyjnej radcę m. Łą­
czkę i naczelnikiem Adminislracyi akcyzy drem 
Zawadzkim zwiedzili nowo otwartą przy rzeźni 
miejskiej miejską fabrykę mydła, która od 2-ch 
dni jest już w pełnym ruchu. Fabryka pracuie, 
aby podołać licznym zamówieniom na mydło 
i zaopatrzyć w pierwszym rzędzie związki kon- 
sumów krakowskich. Fabryka obliczona na razie 
na produkcyę trzys ta  do c zte rys tu  tys ię c y kilogra­
m ów  m ydła rocznie, uzupełni niewątpliwie silnie 
odczuwany brak tego artykułu w handlu miej­
scowym.

Zm iana godzin sp rzed a ży w  handlach. Na osta- 
tniem posiedzeniu Rady aprowizacyjnej uchwa­
lono zmienić ustalone godziny sprzeoazy w skle­
pach krakowskich. Sklepy te mają być otwarte 
w dui powszednie od 8-mej rano do l  szej i od 
4-tej do 7-mej wieczór. Rada aprowizacy^na bę­
dzie się domagać zastosowania tego przepisu 
do wszystkich szynków krakowskich.

Umowa wymienna z Czechosiowacyą. Kupcy 
i pr.oemysłowcy, którzy zakupili w Czech osło- 
wucyi towary, nadajęc-e się do umieszczenia w 
litowej umowiio wymiemnej z Caechosł-oiwacya, 
zechcą podać jak najrychlej do wiadomości Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie szcze­
góły dokonanych tiranzaikcyi.

Zamknięcie Lakó; miejskich w Krakowie z po 
woda braku węgla. Otrzymujemy następujący 
komunikat: Wobec licznych zapytań ze strony 
rodziców Rada szkolna okręgowa miejska za­
wiadamia, że szkoły miejskie zamknięte obe­
cnie z powodu braku opalu zostaną otwarte, 
skoro tylko magistrat zacznie dostarczać po­
trzebnej ilości węgla.

Ofiara m iłości bliźniego. Jak wiadomo M. Schro­
nisko dla bezdomnych Im. Brata Alberta, opie­
kuje się ostatnimi nędzarzami obojej płci, dając 
im chwilowy przytułek, ciepłą strawę, pracę lub 
zachętę do niej, a także i pomoc w razie cho­
roby. W Schroniska szukają opieki nie tylko 
ubodzy, chwilowo pozbawieni pracy i środków 
do otrzymania, ale także osobniki wykolejone 
i zwyrodniałe, najczęściej schorzałe i pó nagie, 
którym trzeba przywracać postać ludzką przez 
oczyszczenie, odzianie i nakarm enie. Teini sa- 
inarytańskiemi posługami zajmował się w Schro­
nisku od szeregu lat Brat Władysław, ze Zgro­
madzenia Braci Albertynów, zwany powszechnie 
.Bratem od ubogich* albo „dobrym Bratem*. 
Miał on dla tych wszystkich nędzarzy, których 
własnoręcznie odczyszczą!, strzygł i mył, a wo- 
góle przywracał do życia, zawsze pogodny 
uśmiech na twarzy i darzył ich niezwykłą do­
brocią i prawuziweui chrześcijańskiem współ­
czuciem. Wieiu z tych nędzarzy ratował riia 
społeczeństwa, zachęcając do uczciwej pracy, 
lub też starając się dla nich o trwały zarobek. 
Nieoceniony ten Pracownik padł ofiarą miłości

bliźniego. S. p. Brat Władysław, oczyszczając 
przed 10 dniami nędzarza, nabawił się tyfusu 
plamistego i zakończył swój cichy i zasłużony 
żywot w dniu 11 lutego, w miejskim szpitalu 
epidemicznym na Prądniku białym. S. p. Brat 
Władysław wstąpił przed 24 laty do Zgroma­
dzenia Braci Albertynów, pochodził z  Litwy, 
umierając miał lat 57. Pogrzeb zmarłego odbę­
dzie się 13 lutego z domu przedpogrzegowego 
na cmentarzu rakowickim po odprawieniu na­
bożeństwa v" kościele Bożego Ciała o godz. 9 
przed południem.

Wielkie tirnf-ęrfy śledzi. W e środę p rz y b y ły  do 
Krakowa pierv'82S tra n sp o rty śledzi w  ilości 200 
w a gon ćvr W czoraj naoszeał drugi transport, liczą ­
cy 190 "ragonów. Śledzie przyszły pod adresem 
pańr+""rve,70 urzędu zaopatrzenia (Puzap). Z tych 
transportów 160 wagonów zostało wysłanych na 
staeyę „Dąbie-Piaski", gdzie rozpoczęło się ich 
wyładowywanie. Reszta wagonów przeznaczona 
jest do innych miast Małopolski. Śledzie przy­
szły wprost z Gdańska i są wolne od cła. Jak 
słychać, część wagonów ze śledziami przezna­
czona jest dla ageucyi prywatnej p. Baszczyń­
skiego, część zaś dia innego prywatnego agenta.

Śledzie nadeszły w wagonach odkrytych, czyli 
w tak zwanych węglówkach. To dało powód dia 
złodziei kolejowych i sposobność do napadu na 
wagony i rabowanie śledzi. Wczoraj kilkunastu 
opryszków urządzifo napad rabunkowy na po­
ciąg ze śledziami i rozbiwszy beczki, skradli 
pewną ich ilość. Straż ruchom a kolejow a, spo­
strzegłszy raDujących opryszków, poczęła s trze ­
lać i jednego z  rabusiów  śm ierteln ie  postrzeliła. 
Mimo to, gdy nadszedł drugi transport, opryszki 
urządzili ponowny napad rabunkowy i skradli 
większą ilość śledzi.

Wczoraj rano polieya zauważyła na Rynku 
kleparskim gromadkę wyrostków i podejrzanych 
osób, sprzedających kradzione śledzie. Zdołano 
aresztować jednego z tych ludzi, 34-letniego Mi­
kołaja Krupę, u którego skonfiskowano przeszło 
100 olbrzymich śledzi. Reszta opryszków, wi­
dząc, że przeszkadzają im w tranzakcyi, zbie­
gła, zabierając ze sobą skradziony towar.

F a łszyw e  tabele w ym ia n y m arek na koruny. 
Niektórzy kupcy krakowscy wbrew rozporzą­
dzeniu o relaeyi waluty, aby na widocznych 
i dostępnych dla publiczności miejscach, były 
umieszczone tabele wymiany marek na korony 
na podstawie reiacyi waluty, sporządzili je, je­
dnak w e d ł u g  s w o i c h  w ł a s n y c h  o b l i ­
c z e ń ,  narażając kupujących na straty. Nawet 
tak solidna firma, jaką się mieni firma „Bracia 
Bilewscy" w Rynku głównym, wywiesiła w ka­
sie tabelę zamiany marek na korony i odwro­
tnie, niestety fa szywą. Kierownik firmy, gdy 
mu zwrócono uwagę na tę niedokładność, nie 
dał sobie wytłumaczyć, że to jest niedozwolone. 
Możeby państwowy urząd walki z lichwą, do 
którego kompetencyi to należy, zbadał tę spra­
wę i pociągnął winnych do surowej odpowie­
dzialności.

Napad rabunkow y. W jednym z  szynków na 
Kazimierzu, zabawiał się wczoraj Wawrzyniec 
Zięba, w towarzystwie trzech mężczyz i jednej 
kobiety, którzy zaprosili go do swego stolika, 
mimo, że Się z nim nie znali. Po sutej libacyi 
urządzonej przez przygodnych „przyjaciół*, udali 
się nieznajomi na Podgórz, by odprowadzić Zię­
bę do jego domu. W drodze przy ul. Długosza, 
słabo oświetlonej, napadli ne Ziębę, powalili go 
na ziemię i zrabowali mu 6500 kor., poczem 
zbiegli w niewiadomym kierunku. Za sprawca­
mi rabunku polieya wdrożyła poszukiwania.

Pasek skórą. Wczoraj skonfiskowano u Moj­
żesza L-ubowskiego 14 dużych pakietów surowej 
skóry, która, jak stwierdzono w śledztwie, prze 
znaczona była na wywóz do jednego z prowiu- 
cyourlnych miast w Małopolsce. Łabowski tłu­
maczy się, że skórę otrzymał w „komis* od 
liiseuberga w Szydłowcu.

Znow u re w izya  w  sam ochodzie kursującym  do 
M iechowa. Jak już donosiliśmy, onegdaj pań­
stwowy urząd walki z lichwą przeprowadził re- 
wizyę w samochodzie kursującym między Kra- 

1 kowein a Miechowem. Skonfiskowano wtedy ró­
żne towary spożywcze, które usiłowali wywieść 
paskarze z Krakowa. Wczoraj przed samym od- 
jazuern samochodu, funkeyouaryusze państwo­
wego urzędu walki z lichwą, przeprowadzili re- 
wizyę w samochodzie i znaleźli zuowu kilkaset 
kilo cukru kostkowego, który usiłowano wy­

li wieść z Krakowa. Do cukru nie chciał się przy- 
; zuać żaden z pasażerów. Cukier skonfiskowano.

Krauz,oie wojskuws. Aresztowano wczoraj 16- 
letniego Józefa Tyrałę i 16-ietniego Józefa 

• Smendera, zatrudnionych w wojskowym war­
sztacie reperacy.it iy;n w koszarach Sobieskiego,

pod zarzutem systematycznej kradzieży odpad­
ków sukna. Sukno wyrzucali oni przez umyśl­
nie zrobiony otwór w murze, skąd zabierali wy­
rzucony towar ich wspólnicy. Szkoda, jaką po­
nosi wojskowość, jest bardzo znaczna. Kradzie­
ży tych dopuszczano się od szeregu miesięcy.

Nagła śmierć. Wczoraj koło godziny 5-tej po­
południu wezwano pogotowie ratunki we na ul. 
Koletek do nieznajomego człowieka, który nagle 
zasłabł. Gdy przybył na miejsca wypadku lekarz 
pogotowia, stwierdził już tylko śmierć wskutek 
krwotoku wewnętrznego.

K rad zież 7.006 Koron. Wczoraj aresztowano 
w Krakowie 14-ietnią Ryfkę Stielman z Oikusza, 
która skradła na szkodę p. Zygmunta Anisfelda 
7000 koron.

LECZENIE EPILEPSJI
Epilepsja nie jest nieuleczalną, leczenie jej jednak nie 

polega na san'"tn zapobieganiu jej objawom, lecz na 
wzmacnianiu organizmu przez wytwarzanie substancji 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych, zmniej­
szanie chorobliwej pobudliwości mózgu i usuwanie przy­
czyn, wywołujących napady epilepsji, lub objawy chorób 
nerwowych.

W tym celu obok związków leczniczych, mineralnych 
stosowane być muszą przy kuracji wyciągi rośiiane, które 
razem zawarte w proszkach.

EPILEPSIN SPIESS
są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw epi­
lepsji i innym cierpieniom nerwowym, które dla swego 
zaniku wymagają wzmocniema systemu nerwowego i ra­
cjonalnej przemiany materji, przez wytwarzanie substancji 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych.

PROSZKI

EPILEPSIN SPIESS
żądać należy we wszystkich aptekach i składach aptecz­
nych, Szczegółowy sposób użycia przy każdera oryginat- 
nem opakowaniu.
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______ NADESŁANE.______
P ow ołu jąc się na poprzednie kom unikaty  

INSPEKTORA!' WipuLOW i. w  KRAKOWIE
Drzypom ina. że

1) za mówi en i a na węgiel, koks i brykiety  powinny 
być składane na każdy miesiąc oddzielnie na 6 ty*
godni praed miesiącem, na który są zam ów ione tj. 
przed 15-tym lu tego na kw iecień, przed 15-tym m a r­
ca, na m aj itd. K ontyngenty są ważne ty lk o  na prze­
c iąg  m iesiąca, na iaki zostały przyznane, a niewy.i 
konane w danym  m iesiącu aatomatycznle w  ostat­
nim jego  dniu unieważniają się. ti. przydziały  na 
luty n iew ykonane w lutym  uniew ażniają się dnia 29 
lutego, przydziały  na m arzec dnia 31-go m arca jtd .

2) zam ów ienia  przem ysłow e pow inny być  nadsy­
łane do B iura W ęglow ego Sck cyi O dbudow y Prze­
m ysłu, K raków, Rynek 30, i pow in ny  być pisane na 
sp ecya ln ych  nlankietach. które są do n abycia  w 
Biurze W ęg low em  S. O. P., Izbach Przem ysłow o* 
h andlow ych  i w  Centralnym  Związku P rzem yślu  
F abryczengo; zam ów ienia  od reszty odb iorców  po­
w in n y  być  nadsyłane bezpośrednio do Inspektoratu  
W ęglow ego w  K rakow ie, S ław kow ska Nr. 1, z wy* 
jątk iem  zam ów ień  n a  potrzeby roln ictw a, które In­
spektorat W ęg low y  p rzyjm u je  za pośredn ictw em  
Starostw.

3lzaroówdenia przem ysłow o pow inny być  zaopin io­
w ane przez Organa Techniczne W ła d zy  I.szej In- 
stancyi a zam ów ienia opa łow e przez K om isyę opa­
low ą przy W ładzach  I-szej Instancyi.

41 w szystkie zam ów ienia  z w yjątk iem  zamówieni 
in s ty tu c ji państw ow ych , in stytu cyi u żyteczności pu ­
blicznej pow inny być  zaopatrzone w morki Stem­
plowe wartości 2 K a załączniki 50 hal.

0) w ęgiel i keks na potrzeby opa low e przyznawa* 
n y  jest ty lko M agistratom . Starostw om  i instytu­
c jo m  państw ow ym  i publicznym , jak  urzędy, szpi­
tale, uniw ersytety, politechnik i.

6) należytości na przydzielony  węgiel, koks i bry­
k iety  w nosić należy do P olsk iego T ow arzystw a h an­
d low ego  w K rakow ie. S ław kow ska Nr. 1 po otrzy* 
maiiiu zaw iadom ienia  o przydziale n a jp óźn iej do 
dn ia  20-go m iesiąca. Da jak i kontyngent w yznaczo­
ny  tj. do 20-go lutego na m arzec itd. P rzy w nosze­
niu  pieniędzy do P olsk iego Tow arzystw a Handlo* 
w ego należy jednocześn ie zaw iadam iać o tem p i­
śm iennie Insnektorat W ęglow y. O późnienie wpla-ty 
m eże bvć  przyczpną n iew yslan ia  kontyngentu.

7) od 1-go styczn ia br. w ysyłk i i przew óz węgla, 
koksu i brykietów ' na terenie M ałopolski sa usku ­
teczniane li ty lko na zasadzie listów  przew ozow ych  
w ystaw ion ych  przez Państw ow y Urząd W ęglow y  
vi W arszawkę, w yjątek  czasow o stanow i w ysyłka  
w ęgla i koksu z kopalń  Zagłębia K arw iuskiego.

fej w szelkie zapytania i rek la m a cje  w sprawach 
w j-sylki w ęgla należy sk ierow yw ać bezpośrednio do 
Inspektoratu W ęglow ego.

K raków , 11 lutego 1920 r.
_______________________  ISPlśK TO lłA T W ĘG LO W Y.

Z g t ó ś G G S ©
k o l c z y k  b r y la n t o w y ,  okoiony szmaragdem (zielone 
obwódka). — Uczciwy zuakuca zechcę zgłosić się du 
składu szczotek przy ul. Krakowskiej I !, gdzie otrzyma 

sowite wynagrodzenie. 18t
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Niesłychanie brawurowy atak wojsk 
polskich pod Dobrutem.

W r z a w a  (PAT). Komunike.it satabu gene­
ralnego wojsk polskich z lii b. ni.:

Front litewsko-bialoruski: Na północ od je­
ziora Osweja nasz oddział wywiadowczy wziął 
do niewoli 30 bolszewików i zdobył 1 karabin 
maszynowy. Celem uprzedzenia zameldowanej 
przez nasze wywiady kooicetiracyi bolszewickiej 
w rejonie Bobruta, oddziały grnpy poleskiej do­
konały śmiałego wypadu, rozbijając pod Bobru- 
tem dwa pałki bolszewickie. Oddziały te zajęły 
częściowo miasto i stacyę Bobrut, niszcząc 
grair.to wnifa urządzenia stacyjne i uwalniając 
około 2C9 aresztowanych powstańców. Ochłoną­
wszy ze swej paniki i uzyskawszy powilki, prze­

szli bolszewicy z naózwyczajnem zacięciem do 
kontrakcyi. Mimo przewagi nieprzyjacielskich 
sił, nasze oddziały przebity się i powróciły na 
swoje st nowiske. Z naszej strony został ciężko 
ranny podpor. Studziński. Nie bacząc ra truone 
warunki, oddziale nasze zdołały przyprowadzić 

j 64 jeńców, w tern 2 oiicerów, 9 karabinów ma­
szynowych i dużą zdobycz wojenn;. Z powodu 

i niemożności wywiezienia, zdemontowano Lia 
I miejscu 2 armaty i 11 karabinów maszynowych.

W tej akcyi wybitnie odznaczył się jej kluflą- 
i nik, k£>-'ten Stanek. Na reszcie frontu utarczki 

patrol i wywiadowczych.
Front podolski: Spokój.

Gdańsk i Polska zetkną się na wspólnej drodze.
Warszawa (PAT). Polski Komitet gdański po­

dejmował w salach Tow Wioślarskiego dele- 
gacyę niemieckiej i polskiej ludności robotni­
czej wolnego miasta Gdańska. Przewodniczący 
Komitetu Totoczko powitał gości, poczem robo­
tnik kolejofwy Bohm i kupiec Rab® dziękowali 
za przyjęcie, wyrażając nadzieję, że Polacy ze­
chcą uszanować prawa mniejszości niemieckiej. 
Poseł dr. Diamand wskazał na wzajemną zale­
żność gospodarczą GdańŁka i Polski i powołu­
jąc sdę na przeszłość dziejową Polski i jej obe­
cny ustrój dem cferatytcizmy, wyraził przekona-

1 miłe, że Gdańsk i Polska zetkną się na wspólnej 
, drodze rozwoju i potęgi. Podobne zapatrywanie 

w yraził aicSteprie poseł Rudnicki i prof. Aske- 
nazy. Przedstaw i ciel Kaszubów, Drunst, zapew­
nił wśród hucznych oklasków o połci ej przy­
należności naroto * j Kasznr.ów,

I 13 D0I1
Warszawa (PAT). Magistrat warszawski u- 

chwalił założyć na wybrzeżu potokiem sonato- 
ryum dla dzieci

□  □  □

Zaślubiny z polskietn morzem. i
Warszawa (telef. M.). Z Pucka donoszą: W 

drwili zawieszenia b3indery polskiej oiad 
brziegumi B ały ku dm o 21 strzałów armatnich. 
iZ kolei odbyta się wyruszająca uroczystość za­
ślubin z polskim morzem. Gen. Hallerowi wlo- 
łonu na palec pii z cien, a uru,1 rmc mo w mo­
rze.

Gdańsk (PAT). Dnia 11 b. m. o goas rnće & mitu
30 śfeinw zajechał na awcizsc tutejszy pociąg spe- 
cyoiny, wiozący gen. Hallera wam z jego maj- 
Miższem otoczeniem do Pucfka. Tym samym po­
ciągiem przybyli w drodze do Pucka posłowie 
sejmowi w liczbie 20 oraz delegaci miasta War- 
gaawy. Na dworcu kolei w Gdańsku oczekiwał 
przybycia gen. Haileia, oprócz przedstawicieli 
władz polskich i koalicyjnych, csolo 2000 Pola­
ków gdańskich ze sztandarami. Pociąg, wiozący 
gen. Hallera, prowadził od T< zewa komendami 
linii gdańskiej, kaipitam Ilarasym.

Gdy gen. Haller wyszedł ma porani, powitali 
go imionaem polskiej ludności gdańskiej pp. Po- 
Ikomiinki i Wcjciecnowski, a mała dziewczynka, 
wręczyła mn bukiet kwiatów. Na powitanie od­
powiedział gen. Haller krótko, dziękując za 
przyjęcie i wzniósł okrzyk: Niech żyje niepod­
legła Polska! Okrzyk ten powtórzyli zebrani na 
dworcu. Odśpiewano następnie: Boże, coś Pol­
ska". Po postoju ruszył pociąg w dalszą drogę.

Do Pucka przybył pociąg o godzinie 3 po po­
łudniu. Dworzec przybrany był zacienią i sztan­
darami. Na dworcu była ustawiona brama try­
umfalna. Dookoła skupiło się tysiące ludność, 
z Pucka i okolicy. N a dworcu oczekiwał oddział 
mmynarki wojennej, piechoty, szwoleżerów i 
ułanów. Powitamy dźwiękami hjminiu narodo­
wego, przeszedł gen. Hr.iiler przed frontem kom­
panii honorowej, poczem wśród niemilknących, 
entuzjastycznych okrzyków roszono ku morzu, 
gdzie na wybrzeżu wznosił sdę wysoki maszt. 
?Tam zabrali się chorążowie ze sztandarami puł­
kowy mi.

Pierwszy przemówił gon. Haller, kończąc ©- 
(krzykiem na cześ# Ojczyzny; Sejmu i Naczelni­
ka Państwa. Zebrani powtórzyły ten okrzyk z 
zapałem. Przemaw Łał mtustępnie minister spraw 
wewnętrznych, Wojciechowski, wskazując na 
odwieczne dążenie Piastów i Jagiellonów do o- 
csiągnięcia morzia, które to dążenia obecnie snę 
realizują. Wolność Polski byłaby niezupełną, 
gdybyśmy nie mieli przystępu do morza. Wła­
sne wybrzeże stanowi głównie o wolnym odde­
chu życia ekonomicznego Polski. Przez morze 
wchodzimy w bezpośrednie stosunki z całym 
światem. Mówca wzywa obywateli do wytrwa­
nia w pracy nad budową Ojczyzny, którą trzeba 
utrwalić, uniccnić i pogłębić. Święto dzisiejsze 
Jest nie tylko świętem wesela, ale zarazem ślu­
bowaniem, gdyż obejmując morze, ślubujemy 
'Utrzymać się w posiadaniu Republiki na zaw-

f t-ze. Męstwem, pracą i wytrwałością okażmy się 
także takimi, jak tego wymaga myśl polska. 
Bandera polska, powiewająca lr,tad wybrzeżem 
morski eon, jest rówmocześmie oznaką wskrze­
szenia ziem pomorskich, zjednoczonych z Pol­
ską i zespolenia, ich mieszkańców z Rzocząpn- 
spolitą równością praw i obowiązków. Hasło 
btare bohaterów w wiadkach o .niepodległość: 
wolni z wolnymi, rówmi z równymi, realizować 
się będzie fu nad m oijŁn i żadna przemoc, ża­
den wreg nie rozerwie tych węzłów, jakie tciaz 
nawiązujemy. Tak nam dopomóż Bóg! Ostatnie 
słowa, przemówienia wszyscy powtórzyli z za­
pałem. Następnie poświęcili duchowni polską 
banderę morską, którą wśród odgłosu salw 
piechoty ‘wyciągnięto na szczyt masztu. Wojsko 
oddało honory, a kapela odegrała hymn naro­
dowy. Chorążowie pochylili sztandary ku fa­
jom morskim i zanurzyli je ztokka ra znak po­
witania morza polskiego przez polskie sztan­
dar]'. Po tej uroczystości gen. Haller z orsza­
kiem udał się przed ołtarz połowy, gdzie dzie­
kan polny', ks. Ryiławski, odprawi mszę. W 
czasie msizy śvv. wojsko diało salwę. Od ołtarza 
przemówił natchmdonemi słowy kapelam Wry- 
ca. Po kazaniu udano się ponownie nAd morze. 
Tu gen. Haller rzucił w fale symboliczny pier­
ścień na znak zaślubin Polski z morzem, poczem 
dcikonanor poświęcenia, i wbicia w morze słupa 
pamiątkowego. Po zakończeniu uroczystości u- 
damo sdę do domu kąpielowego, gdzie odbyło 
sdę zebranie towarzyskie przy udziale około 600 
obób. Na zebraniu wygłoszono liczne toa-sty.

czelnika państw^a w dredze przelania n.a kogoś 
własnego mandatu — przyp. Red.). Dalszym 
etopem aikcyi byłyby nowe wybory po rozwiąza­
niu obecne?0 Sejmu, na przeprowadzenie któ­
rych mobilizuje N. D. wielkie kapitały.

Te grupy prawicy, które wedle „Nowin Co- 
dziefmych" — popierają powyższą kombiLnacyę, 
chcą przyjść jej w sukurs przez generalny atak 
na Belweder. Liczą się oni z tein, że stanowisko 
naczelnika siły zbrojnej ulegnie po uckwlaer.au 
kor.stj tucyi zmianie.

Wiadomość powyższą, rażącą n.ioprawdopo- 
dobieustwami i :>ndernożliwo?ciami, podajemy 
na uralnie na odpowiedzialność cytowanego 
źródła.

nie j f f l l n i l f  p f i s i m ,  izi j a w n i ” .
Warszawa (PAT) Komisya konstytucyjna pod 

puzewodnictweni posia Rataja, w obecności wi- 
cemi-i:&.-*a Wróblewskiego, uchwaliła w gloso* 
wadi u dla głowy państwa nazwę prezydenta 
republiki. Dyskusji nad sposobem wvhoru pre­
zydenta nie wyczerpano.

M l i i  i i m i k a  min. spraw n n .
Warszawa (telef.). Urzędnik ministerstwa 

spraw wewnętrznych, Edward Drosdo, popcjłndł 
samobójstwo, podcinając sobie gardło brzytwą.

K a m p ia  w ialcidnli realnośd p r a w  s i n i  
u i i m  t a i  i i i i i u ą

Warszaw- (telef. M.). Jak słychać, należy o- 
oeekiwać ustąpienia z urzędu szefa urzędu wal­
ki z lichwą i spekulacyą, p. Ptaszyn sk i ego. Dy- 
mis ya spowodowana jest kampanią właścicieli 
realności na osobę dra Ptaszyńskiego. Równo­
cześnie zostaje bardzo znacznie uszczuplony za­
kres kcmpetencyi samego urzędu (?).

Wypłata procentów od polskiej 
pożyczki państwowej.

Warszawa (PAT). Wy dział pożyczek państwa 
wych Polskiej krajowej Kasy Pożyczkowej ogłar 
szâ  że wszystkie urzędy podatkowe wypłacać 
będą do dnia 31 marce b .r, włącznie procenta 
za czaś od 1 listopada 1919 do 1 maja 1920 od 
zrealizowanych przez nie a odroczonych asyg- 
_iat polskiej pożyczki państwowej 1918 rokn, za­
równo w markach, jak w koronach 1 rublach, a 
tokżo na żąda mc kapitał za umorzone asngnaty 
marko we,

Wiei a dar Polaków australijskich 
dla ofiar wojny.

Warszawa (PAT). P. Paderewski złożył mar, 
szalkowi Sejmu 6 milionów 670 tysięcy marek,
przesianych przez Komitet Pu mocy dla ofiar 
wojny w Polsce, istniejący w Sydney, w Au-

Druzgucąca porazKa plebiscytowa 
Niemców w Szlezwigu.

Kopenhaga (PAT) Wyniki plebiscytu w pier.- 
wszej stiefie Szleswigu są następujące: Za przy­
należnością da Danii oddana okrągło 71.000 gło­
sów, za przynależnością do Niemiec 29.0C0 gło­
sów.

Układ endecyi z Paderewskim 
w sprawie wyporu Nacz. państwa.

Warszawa (telef.). „Nowiny Codzienne" przy­
noszą sensacyjną wiadomość, jakoby pomiędzy 
Paderewskim a narodową domokracyą stanął 
układ w sprawie wyboru prezydenta Rzeczypo­
spolitej. N. D. miała przyrzec p. Paderewskiemu 
poparcie przy wyborze na prezydenta, pod wa­
runkiem, żo po wyborze złoży p. Paderewski 
godność i zrobi miejsce dla Romi.w.a Dmowskie­
go. Jako wstęp do lej akcyi miałaby służyć u- 
chwała sejmowej komisyi konstytucyjnej, po- 
stanawiiającia, że wybór prezydenta Rzeczypo­
spolitej odbywać się będzie nie drogą wyborów 
powszorhnych, ale przez Sejm i Sonat (a za­

tem wykluczone jest mianowanie osobiste nar

strajlii.

Wykrycie tajnego składu broni.
Warszawa (PAT). Policya i żandarmeryta ana- 

lazła w mieszkaniu niejakieisro Nowickiego przy 
ul. Zdmnej w Warszawie 23 karabiny i kilka 
skrzyń z amnnicyą.

Audyencya .posła polskiego 
u królowej holenderskie'.

Warszawa (PAT) Jak donoszą z Hagi, pos&ł 
polski w Hadze, p. Rozwadowski, został przyjęty 
na osobnej audyencyi przez królowę holender­
ską. Pierwszego przedstawiciela Polski przed­
stawił królowej minister spraw zagranicznych 
Jonlheer Karnebeck, W czasie rozmowy wyra. 
ziła królowa uczrcia swej sympalyi dla Polski 
i życzenia pomyślności dla niej i dla naczelnika 
pańsłwa, poczem wypytywała się z zaintereso­
waniem o stosunkach i stanowisku Polski w 
odbudowie przemysłu itp. Zapewniwszy królo­
wę o jak najprzyjaźniejszycn uczuciach Polski 
wobec HolandyL, wspomniał p. Rozwadowski o 
stosunkach intelektualnych i handlowych, łą­
czących tak ściśle Polskę w 16 i 17 wieku o Las* 
kim, Arciszewskim i innych mężach, którzy od­
znaczyli się w dziejach obu k-aiów. W końcu 
przedstawił obecną sytuacyą Polski, w skazuje 
na na&zą armię, broniącą cywilizacyi. P. Roz­
wadowski był też przyjęty na audyencyi n księ­
cia malżcnka, który w ciągu ro/niow y okazał 
żywe zainteresowanie się sprawami Polski.

Hr. S.7etienyi leufintem W igier?
Paryż (BK) Generał Bauholz, który przybył 

tutaj w towarzńystwie węgierskiej misyi poko» 
jowej, oświadczył, iz są znaczne widoki, że hr. 
Szehenyi będzie wybranym regentem Węgier. 
Ilorlhy nie wchodzi w rachubę.



Numer li „GONIEC KRAKOWSKI" Sir. T
9

Protest Śląska przeciw czechofilstwu
misy i koalicyjnej.

Cieszyn (PAT) Wczoraj o godz. 11 przedpołu­
dniem odbył się tutaj wiec nauczycielstwa pol­
skiego na Śląsku, przy udziale około 700 o3ób. 
Wiec miał przebieg burzliwy. Uchwalono jedno­
myślnie rezolucję: Nauczycielstwo polskie, po= 
wołując się na umowę paryską z 3 lutego 1919, 
postawiło postulaty dotrzymania zobowiązań 
zEiwartych w urno w; o i protestują przeciw nowej 
linlł administracyjnej. Nauczycielstwo zazna­
cza, że w razie niewykonania naszych żądań, o- 
ogłasi powszechny strajk szkolny na całym 
terenie ks. Cieszyńskiego i głosić bęrtzis ca­
łemu światu, że komisya międzynarodowa, zje* 
żdżając na teren plebiscytowy, by bezstronnie

i sprawiedliwie przeprowadzić taki© głosowanie 
któreby dało wszelkie gwarancye, że głosowanie 
to jest niewymuszone, dobrowolne i z wolnej 
wali ludu 51ą.skiego, wpływów swych nadużyła 
i stanęła stronniczo wyraźnie po stronie czes­
kiej. Z wiecu wysłano dcputacyę do prezesa 
międzynarodowej komisyi plebiscytowej hr de 
Mianneville, która wyręczając re*olucyę, zazna­
czyła ostro stanowisko nauczycielstwa polskie­
go poza linią demarkacyjną i całego Śląska. 

| Hr. de Manneville uspokajał wzburzonych dale* 
pat"w, oświadczając, że dotąd co do sakolnict- 

' v a decyzja nie zapadła i mogą spokojnie speł­
niać swe obowiązki.

Komisya koalicyjna nieprzyjęta delegacyi wójtów polskich.
Cieszyn (PAT) Równocześnie z wiecem nn.uczy 

dlleJstwa odbył się wiec wójtów i Radnych gmin, 
na którym uchwalono rezolucyę, protestującą 
przeciw nowemu podziałowi, t. zn. przeciw u- 
bwareeiińu nowego starostwa w Karwinie. Po 
wiecu udali się wszyscy uczestnicy pod hotel 
„pod jeleniem", gdzie się mieści rmsya koaliicyj- 
ua-Deputacya wójtów zgłosiła sią do hr de Maa- 
newille , który jej jednak nie przyjęL Obrażeni 
tern postęipowaniem wójtowie udali się ponow­
nie do sali Domu miarodawego, gdzie wśród na­
der burzliwej dyskusji i okrzyków ni czad owo* 
lenia pod adresem m isji uchwalili rezolucyę: 
Zebrani wójtowie i radni polskich gmin ks. cie­
szyńskiego wyrażają protest przeciw traktowa­
nia Ich przez przewodniczącego komisyi ple­
biscytowej międzynarodowej, który deputacyi 
włada autonomicznych nie przyjął, i  oświadcza; 
ją, że wyciągną z tego punktu konsekwencjo. 
Dalej oświadczają, że nie będą słnchali władz 
oeskich, tylko swoje władze w Cieszynie i Fry-

sztacie. Przestrzegają komisyą przed stronni­
czością i niebezpiecznymi eksperymentami, jak 
utworzenie czechofiisklego starostwa w Kar­
winie.
Bankiet polski na cześć cieszyńskie 

misyi koalicyjnej.
Cieszyn (PAT) Przedstawiciel rządu polskiego 

p. Zamorski wydał w środę Bankiet na czuóć 
międzynarodowej komisyi plebiscytowej, na 
który zaprosił przedstawideK wszystkich właaz 
na Śląsku, wszystkich oficerów cieszyńskiej za­
łogi i delegata czeskiego przy komisji .plebiscy­
towej. Podczas bankietu p. Zamorski wygłosił 
odpowiednie przemówienie na które odpowie­
dział prezes delegacyi włoskiej mgr. Boro-treHi, 
który wyraził swą sympatyą dla narodu poh 
Skiego i wiarę w jego świetną przyszłość.

Po skończonym bankiecie odbył się raut, na 
który przybyło wiele pań z Cieszyna i Karwiny, 
zaproszonych przez p. Zamorskiego.

Mmm p m w  Doksiowi i m i n i ) .
Warszawa (telef. M.). Polska Rada Narodowa 

f l a Białej Burt snwrówiłai aię do kompetentnych 
eacyninftków z memoryałem, w którym wypowia­
da się przeciw zawarciu pokoju z republiką so­
w ietów. Byłoby to ze strony Polski — pisze Ra­
dia Narodowa — sprzeniewierzeniem się histo­
rycznej winyl Polski obrony cywiłizacyi zacho­
dniej przed barbarzyństwom wscnodu. Pokój z 
Bol&zewią grori też zawikłaniami gospodarczy­
mi w kraju 1 naraża Polskę na zalanie kraju fa­
lą agitatorów bolszewickich.

i w  sa ii kontakcie z rządem t t n t t h .
Lyon (PAT). We wtorek na posiedzeniu kiom,i- 

gyi dLa spraw zagranicznych, generał Niessel 
stwierdził, ze rząd niemiecki jest w kontakcie 
z rządem sowietów, a oficerowie niemieccy słu­
żą w armii czerwonej. Z kontaktu Niemców z 
boliszcwukaimi mogą wyniknąć przykre konse- 
kweucye. Koalicysa pawiana zająć określone 
stanowisko wobec unarodów, sąsiadujących z 

terytoryamii bolszewiokimd i dążyć do porożu- 
mieruita się ich między sobą.

Bezczelne „warunki" Litwinów.
Kowno (WBK) Przedstawiciele Ententy w 

Kownie mieli się zwrócić z zapytaniem do „Rzą= 
du“ kowieńskiego na jakich warunkach było­
by możliwem zawarcie konwencyi militarnej 
Polsko-Litewskiej, zwróconej przeciwko Rosyi 
bolszewickiej. „Rząd" kowieński przedłożył że 
swej strony następujące niesłychane wprost 
„warunki"; 1) Uznania przez Polskę niepodle­
głości Litwy z Wilnem jako stolicą. 2) Polska 
zobowiązuje się wycofać przed podpisaniem u- 
nowy wojska swoje na linią Focha. 3) Natych­
miast po podpisaniu umowy Polaka zwraca (?I) 
Litwie Wilno 1 terytorya na północ od Dźwiny, 
na wschód od Wilejki i na południe do Lidy. 
Granica szłaby wzdłuż linii kolejowej Lida.—Wi* 
lejka—Połock. 4) Polska zawrze z Litwą umo­
wę co do formy zarządu terenami litewskimi, 
pozostającymi nadal pod władzą Polską. 5) 
Wszelkie umowy pomiędzy Polską a Litwą będą 
kontrolowane i pilnowane (1) przez Ligę na­
rodów.

sc y to we Górnego śląska, przybył do Porihanża
batalion wojska maincuśkiego. Korzystając z 
dłuższego postoju, batalion wyruszył z muzyką 
na główny rynek, gdzie przedefilował koło na» 
tusza, witany gorąco przez ludność.

Posiedzenie Ligi natodów.
Londyn (PAT). We środę odbyło się w Londy­

nie posiedzenie Ligi Narodów, na którem wy­
brano przewodniczącym Arthura Balfoura, oraz
akceptowano listę delegatów.

Lot przez Saharę. ♦
Lyon (PAT). Z Algieru donoszą, że eskadra 

lotnicza, składająca się z trzech aparatów, któ­
ra rozpoczęła swój lot przez Saharę dnia 8 luito- 
go. wylądowała szczęśliwie w Ain Salah.

Pożar mostu nad Dunajem.
Wiedeń (PAT) Wczoraj wieczór zapalił się 

most na Dunaju kolei północno zachodniej. 
Część mostu uległa zniszczeniu. Komunikacya 
doznała przerwy._______________

W i ń  Francuzów do Poznania.
Poznań (PAT) W przejeździć na tereny plebi-

Kronik* telegraficzna.
„WYBRZEŻE GDAŃSKIE" W WARSZAWIE.

Magistrat Warszawy uchwalił nadać lewemu 
brzegowi Wisły na przestrzeni pomiędzy mo­
stem Kierbedzia, a mostem kolejowym nazwę 
wybrzeża gdańskiego.

SZEF MISYI CHIŃSKIEJ, gen. Tan-Tsuj Li, 
który bawił w przejeździ e do swego kraju oj­
czystego w Warszawie został przyjęty na aiu- 
dyencyi przez Naczelnika Państwa. Złożył toż 
wizytę w Min. wojny, gdzie powitał go min. 
Leśniewska, wiceministrowie Sosnkowski i Ma­
jewski i szef sztabu gen.

Po południu odwiedził genorał prez. min. 
Skulskiego i min. spraw zagr. Patka.

KRADZIEŻ W  BARAKACH ZAKŁADNI­
KÓW. W Mińsk u,5 gdzie składano oagaże za­
kładników, wracających z niewoli bolszewic­
kiej, popełniono znaczną kradzież i to w bara­
ku, znajdującym się pod strażą wojskową. Are­
sztowano jako podejrzanych 3 żołnierzy i 8 
wartowników.

W PRZYTUŁKU ROSYJSKIM W WARSZA­
WIE ODEBRAŁA SOBIE ŻYCIE ŻONA B. KA­
PITANA ROSYJSKIEGO Olga Deftonani, któ­
ra świeżo wróciła z Petersburga. Dosypała ona 
do szklanki wody znaczną ilość pruskiego kwa­
su. Ratunek okazał się niemożliwy. Przyczyną 
samobójstwa sa stosunki rodzinne.

ZEMDLENIE fc GŁODU. Przy ul. Wolskiej 
w Warszawie zemdlał wczoraj jeden z prze­
chodniów'. Po diuższein cuceniu wyszeptał zem­
dlony, że nazywa się Józef Kwiatkowski i że 
wrócił niedawno z niewoli bolszewickiej. Zem­
dlał z głodu i wyczerpania. Kwiatkowskiego 
odstawiono do szpitala.

KOMISYA LIKWIDACYJNA przyjęła na pod­
stawie referatu przewodniczącego komisyi', 
Grzędzielsk ego, projekty ustaw przedłożone 
przez Główny urząd likwidacyjny, a dotyczące 
zmian w ustawie o szacowaniu szkód i świad­
czeń wojennych i projekty likwidocyi Galicyj­
skiej Fiiii Wojennego Zakładu Obrotu zbożem 
we Wiedniu. Komisj-a uchwaliła zażądać od 
Głównego Urzędu likwidacyjnego przedstawie­
nia stałych sprawozdali o postępie pracy likwi­
dacyjnej. Przewodniczącego komisyi posła 
Grzędzielsk i eg o upoważniano, aby w7 sposób 
stanowczy przedstawił prezydentowi ministrów, 
że z powodu braku odpowiedniego pomieszcze­
nia, zarówno Główny Urząd likwidacyjny, jak 
Główna komisya likwidacyjna dla b. Kongre­
sówki. nie mogły rozwinąć swojej działalności,

Z UNIWERSYTETU WARSZAWSKIE OO.
Naczelnik państwa zam/ianował postanowie­
niem z 4 stycznia Karola Appla profesorem 
zwyczajnym językoznawstwa ogólnego w uni­
wersytecie warszawskim.

DR L. ĆWIKLIŃSKI PROFESOREM U NIW. 
W WILNIE. „Dziennik Poznański" donosi, że 
dr Ludwik ćwiki ński, były minister oświaty, 
w Austrj-i, profesor uniwersytetu lwowskiego, 
zamieszkały obecnie w Poznaniu, powołany ao- 
6tał przez ministra oświaty na stanowisko pro­
fesora uniwersytetu w Wilnie.
Kturiika gospodarce*.

ZWOLNIENIE AUSTR. ZAGRANICZNYCH 
PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH „Neue Freie 
Presse" donosi, że można już obecnie za pew- 
ne przyjąć, iż żądanie Austryi co do zwolnie­
nia zagranicznych papierów- wartościowjch bę­
dzie załatwione w duchu pomyślnym. Papiery 
te przedstaiWiają wartość 250 milionów franków 
fran ruskich,

RUBRYKA PRZYWOZU TOWARÓW ZAGRA­
NICZNYCH W ANGLII za miesiąc styczeń wy­
kazuje sumę 183,498.388 funtów szterlingów, zaś 

I rubryka wywozu za granicę sumę lć j,879.909 
’ funtów szterlingów. W porównaniu do stycznia 

zeszłego roku wykazuje obecna suma w wywo­
zie nadwyżkę w wysokości 58,563.728 f. tut., w 
przj-wozie zaś nadwyżkę w wysokości 48,951.952 
f. szt, Nadwyżka w eksporcie w stosunku do 
miesiąca grudnia ubiegłego roku, wynosi 13 
miliomów funt. szterl.

PODATKI BEZPOŚREDNIE I MONOPOLE 
WYNOSIŁY WE FRANCYI w miesiącu styczniu 
lego roku 885,449.900 franków, a więc o
257,366.900 fr. więcej aniżeli w tymsamym cza­
sie roki. ubiegłego. Jestto najwyższa liczba, ja­
ką osiągnięto dotychczas; podniosła się ona w 
stosunku do roku poprzedniego o 41 proc., zaś 
w7 stosunku do stycznia 1914 o 150 proc. czyli 
o 529,400.700. franków.

AMERYKA WYDZIERŻAWIA FRANCUSKI 
MONOPOL TYTONIOWY. Według Journal a" 
Stany Zjednoczone nalegają na przyjęcie pro- 
pozycyi wydzierżawienia francuskiego mono­
polu tytoniowego, na lat 25 za sumę 40 miliar­
dów7 dolarów,

Kurs dewiz.
Znrych (PAT). Kurs dewiz z 11 lutego: Ber­

lin 5*95 (6*15), Wiedeń 1‘65 (1‘75), Praga 5 60 
(5‘90), Hołamdya 225*50 (226), Nowy Jork 595 
(600), Londyn 20*30 (20*40), Paryż 41*10 (42*50), 
Medyolan 33*10 (33*50), Bruksela 43*75 (44), Ko­
penhaga 89 (90), Sztokholm 111 (111), Chrystya- 
nia 103 (103), Madryt 104*50 (104*50), Buenos 
Ayres 255 (260), noty koronowe 2 (2).

W nakładzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA­
KOWIE ukazała się niezwykle interesująca rzecz x 

pod tytnłem:

a m m  
m\mm i  Polsce

oraz

Centralni Instytut Kredytowy Pata Polskiego i;
napisana przez wybitnego ekonomistę Dra ROG1ERA <1 
BaTTAGLIĘ. — Do nabycia we wszystkich Księ- \ | 

garniach.

Potrzeba kobiet
de roznoszenia gazet.
W iadom ość: Adm. „Gońca", Karmelicka 16.



£lr. 8. GOMTKC KRAKOWSKI Kr. U.

JUS0f’TER nodwindowy, sui- 
•”  *arz narzędziowy i chłop­
cy potrzebni zaraz. Zgłaszać 
stę w b;iitva Wif.. A. i K. Jar­
nuszkiewicz, Kraków, Stra­
szewskiego 2. 194

10.0 ' K potyczki po­
i l i  /.nicuję. »Y z 1- 

’fi.ili n o 7 -tąpię
pokój kawalerski z opałem i 
oświetleniom. Czynsz może 
być potrącany z pożyczki. 
Kawiarnia, FI. Jabłonowskich 
Nowicka. ltiC

ZANilEiłiĘ pamieszkŁnle sl
ilaiącc się z 4 pokoi,

skła- 
ku-

clmi i łazienki od maja w Tri - 
nowie na podobne w Krako­
wie. k ;foąz.enia pod Kresy do 
Admni. Gońcu. 193

P LUTONOWY wojskowy po- 
.szu c jc korepetytora, któ­

ryby -.o przygotował z S klas 
do zdania (i klas gimn. lub 
real. w przeciągu 3 miesięcy. 
Zgłoszenia listowne JJ poda­
niem warunków poa „Zei-Ka‘  
do Auuiiu. 'iouca. 189

yCUBK iiO tymczasowe zwol- 
"* nienie z wojska polskiego 
na nazw .d;o Stefana Inglota 
7. Albigowej. Dokument ten 
jest nieważny. 207

KAMIENIE Ż b m O W E  S S S  L J T & S S B W
Kamienie schodzą bez tooiu — Ataki w zu^efnośsi ustają.; “
O h ia w w  rnflfT-łHinmol U  w bokach i ftpu Pc**«nvynj (gdzie schodzą się żebra). w Podgórzu w  uL Nadwishmskiej I. 24.
U S J J a W y  VpbU(jlilUflł!j. Poboiewan.in w wat rot w\ Skłonność do obsirukr.yi. ITryna Tel. 3111.
ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język ohłożeny. Gorycz i kw as'w  u=tach. . W ykonuje szyb k o  i UCZCiWie w sz e lk ie  W zakres

sp ed yto rsk i w c h o d z ą c e  p rz ew ó zk i. 3250
Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszi-“ li. R h  j o . . . „  (nntilljP "tjuń iu l i 
Bóle i zawroty głowy, cilne podenerwowanie. — I (jfliulŁUc OluilUn/. '
W dołku i wątrobie silny bói, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzy­
żu — i sięga aż pod łopatki. W zdęcin brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stol­
cową. Brak tchu oraz ból w7 plecach i klatce piersiowe,, (na przestrzał). Niok Idy w ym ioty .: 
żółcią, dreszcze, zimne po.y żółtaczka. —  B liższych .nfs/macyl udziela: A piekarz - fizvnog 

H. NIEM OJEWSKI, W arszawa, N ow y i  wiat 16, n.. 27. ' 17

Włosi * makaron
hurtownie poleca 201

[Mtownia M c. Emilki Mi
Kraków, ul. jagiellońska 9.

Kupują
garoerobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanic, 
płacę najwvzsze ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków.
Szeroka 22. 92

Stroju i szycia
wyuczam najdokładniej Fanie i iktnienki nawet zupełnie 

z szyciem nieobeznane
w Szkole kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
Kurs, obejmujący rysowanie, modelowanie i szycie, rozpo- j 
cznie się Ki lutego 1920. Tamże wszelkie formy podług 

wziętej ntiary. Dla zamiejscowych mieszkanie. 4.>7.i

1 HO końskiego nawozu
i U U  sprzedania. Adres
wskaże Admin. Gońca. 143

1 skrzynia 
5.000 pudetek zapałek

franco każda stacya w Polsce 
za przysłaniem z góry 
nnlezytości dostarcza j

Dom hhndl. „Lubicz"!
Tenczynek. 74|

UP3ASZAM o zwrot skradzio- j 
nej mi książeczki wojsko- : 

woj na nazwisko Antoni Rą-1 
pala, Krakbw, ul. św. Seba-j 
< tyana 9. W rasie przeciwnym ! 
icsiazsszka ta traci swoją wa- > 
łność. 20 21

U A M E R L E S K Ę  kal. 16 kara^i-
11 nok 5-ciostrzaiowy i lafti- 

szewkg kal. 16 wymienię za 
zboze. Zgłoszenia pod „Broń" 
do Adtnin. Gońca. 137

d a

Potrzeba
. u r / n c w a n e g o

l, skrzypka
do k-rra.

W i mt om oY  w bi u rze dzien- 
ników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagiel­

lońska 7. 183

Z M I A N A  A D R E S U !
Spółka transportowa

„CRAC0V IA “
Dom spedycyjno-kojnisowy — Agencya cłowa >

w Krakowie, obecnie ni. Grodzka 60 Teł. 270 j 
Filia Wiedeń, I.,Schonlaternffass3 7a. ?el.3191/VHI \
3rzesyłki zbiorowe z w>ąkszych miast kraju i za- I 
granicy. Pośrednictwo w uzyskaniu zezwoleń przy- J 

{i wywozowych, załatwianie formalności cłowych. 
Magazyny do przechowywania towarów i mebli, j

„ZIEMIA LUBELSKA*
N AJW IĘK SZY DZIENNIK PR0W IN C Y0 KA LN Y

ńYCHLDZĄGY o d  l a t  p ię t n a s t u
POD REDAKCYĄ

DANIELA ŚLIWICKIEGO
J a iy n 2 w  Polsce pismo prowincyonalne 
w y 2 h o i  z ę c e  d w a  r a z y  d z i e n n i e .

,ZIEMIA LUBELSKA*
dociera do wszystkich zakątków liczą­
cego dwa i pół miliona mieszkańców

W O JE W Ó D Z TW A  LU8ELSKIEG0
oraz je s t szeroko rozpow szech nione na całej 

p row in c yi Kongresów ki i M ałopolski. 192

Najlepsze na prowincyi miejsce ogłoszeń. 
Au.er: Lubiln, ul. Kościuszki 8, skrytka poczt. 58.

„OCHRONA UBEZPIECZONYCH"
kGncesyonowana biuro dla spraw  ubazpieczaniowych 
Kraków, Rynek główny 22. Telefon Nr 2246.

1. Intei weneye przy likwidacyi i wypłatach szkód.
2. Szacowanie objeklów.
3. Rewizya polic ubezpieczeniowych od ognia, wła­

mań a i odpowiedzialności ustawowej.
4. Interwencya a Towarzystw zagranicznych.
5. Ułatwianie zawierania umów ubezpieczeniowych 

na korzystnych warunkach. 114

Fachowe siły  doradcza w  każdym  specyainvm  wypadku.

DAJE P 25?: iADZ
4PYDANY NA RE Ki. AM £

I .

Nasiona, Baraki pestewne, Raj- 
gtas, Krochmal ryżowy, Irysy 

warszawskie. jgo
Sprzedaż huriowns i detailiczrta.

LAZAROWICZ, KRAKÓW, BRACKA 9.

Magazyn
ubiorów wojskowych i cywilnych
Wincentego Żmudy, byiegu legionisty 

w Krakowie, ul. św. Tomasza 21
w j bonuje dla wojska polskiego mundury ścisłe według

przepisu. 153

JJir KURSA PRAW NICZE
K R A K Ó W . J A S N A  10 U l

pod nowp.n kierownictwem zreorganizowane, przy­
stosowane do ostatnich zmian i wymogów rozpo- 
r \n-.ia L B K C Y E  Z B I O R O W E  ora/, naukę indywi­
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony materyał. 7

.‘v V jŻ K C  dla P.T.Kupców i K jfek roin
F a o ryc zn y skład przedw ojennych sznurew a- 
deł nicianych do obuwia w różnych gatun­
kach po cenach fa b ryczn ych  poleca firm a

I. VOG£LFAN€
Kraków, Kraków. <a 3.

WARSZTAT Y K R M  O WSKIE
Stow. wytw. z ogr. per.

Zdobtfsnis materyj i drzewa snoosobem pisanko- 
vvym, kiłimkarstwo zabaw^ar&two oraz inne.

Przybmre się do nauki i pracy zaraz chłope6w i panienki 
od lat 13—16. Zajęcie oćrazu płatne od 4—6 l:or. dziennie 

zait-nie od m m u a tm  po roku dn 1 > kor. dziennie. 
Zgłaszać się w towarzystwie rodziców lub opiekunóww towarzystwie rodziców 

ul. gmoleńsita 9. lól)

OGŁOSZENIE.
Do robót regulacyjnych wykon: się ma­

jących na Wiśle poszukuje się tamiarzy z dłu­
goletnią praktyką i obeznanych z wykona­
niem tak zwanych sadzonek.

Pisemne zgłoszenia składać należy do d. 
28 lutego r. b. z wyszczególnieniem lat pra­
ktyki, z odpisami świadectw7 i podaniem 
wysokości wynagrodzenia on i n-kb. tamv 
faszynowej i kamiennej do Biura Budowy 
dróg i mostów inż. M. Szpikowskiegc w War­
szawie, Aleje Ujazdowskie 28. ms

Również poszukuje się dostawców faszyny 
i palików według wymiarów7 normalnych.

Spółka samochodowa „P0LAUT0“
SpMka 1 ogr. .dguw.

w Krakowie, ulica Gołębia L. 14, parter
Kupno i sprzedn* Samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna, 

oliwa i smary. Motocykle, row er* fś
Wymiana samochodów osobowych i ci^iarow.
b M\ ifc a ói 4  10 a . ^ -f -**-i

Hurtowny Magazyn Obuwia 
J. FELDSTEINA
przy ul. Dietiowskiej 19 w potk/órzu 4869 

filia w Podgórzu ul. BrodJńsLiego tuż przy rr.osria 
poleca obuwie w najlepszym gatunku 
i luksusowe po cenach konkurencyjnych.

Dom sitkna „Silesia1* siekko sî n
poleca się P. T. Kupcom, Kółkom rolniczym, Kon- 
sumom, Związkom gospodarczym

Dom sukna „Silesia"
uprasza Zakłady krawieckie (majstrówkrawieckich), 
którym do własnego interesu potizebne są wzory 
(kolebeye), o podanie adresów celem przesłania 
najnowszych wzorow d '° męskich i damskich u b rań  
i kos ty umów

Dom sukna „Silesia"
poleca na każdy sezon najnowsze żurnale zagrani­
czne. 13

KARBID
wyrobu Sebenico, większe ładunki (tylko w caiycii 
wagonach) iransito częścią Tryesl, częścią Wiedeń, 
mające w najbliższych dniach odejść w dalszą drogę

DO ODSTĄPIENIA.
„C O M M E R C JA ”

WAFF.NVEttttEH,<!S-GESELLSCllAMr M. B. H.
Wisn 1. Sez. W<?.rdevtnorgćł!»sfi Nr, 7 7,

Adres dla t Jegramów: Alcoma Wien. 127

K O L O N I S T O M
sprzedaje grunta w Małopolsee od 3000 do 3000 K 
za morgę. Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 
składane lub materyał budulcowy na miejscu. 21

Rządowo upoważnione Biuro parc?kac^jne. 
Kiaków, Grodzka 26.

■ nzi

k
Najlepiej konserwuje skórą i daje połysk

obuwiu specyalna paslu

— •  a L A S a ”
F ab tykr Chemiczna M. NDREJC, Kraków, ul. karm oiicta Nr. 12

DO M ASZYN  POŃCZOSZNICZYCH
wszelkich systemów, poleca fabryczny skład części do maszyn do szych*

WARSZAWA 112GOLDMAN ulica Śn a icckich Nr. 6
ybw rii:! Kaliksia) te!. 268-71

żcn; 7,t -  ,v,-.s 3 -i k i Wv-1. , .7 !a łio r (t J. w,: J-r. Siv.-i.ie <:«»!. "V. — Difck. rr *.rajs*»7» .


